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Pokłosie wywłaszczenia.
Posiew  nienaw iści, rzucony hojnie na polską 

glebę w  Pozuańskieni przez hakatę przy pom o­
cy pruskich ju rk ró w , uniosły w iatry , rozpętanej 
przez nich bu r y, dając pow ażne puicłosie n a — 
w et w dalekich -iem iach na całym  obszarze Rze­
szy. Kwestya v ew nętrznej koionizacyi przym u­
sowej nie schoi[zi z łam  dzienników  i oparta  na 
dokładnych s ta t's tycznych  w nosi niepokój w  te 
sfery, k tó re  niebacznie poparły  ustaw ę o w yw ła­
szczeniu, nie w ad ząc , jak srogi bicz uplo tły  p rze­
ciw  sobie. K ojonizacya w ew nętrzna  staje się 
popu iarnem  h tsłem  w  Niemczech, ra tunk iem  
przeciw ko zależności od obcej produkcyi ro ln i­
czej, a zdaniem  znaw ców , ograniczyć m a zależ­
ność od n ap ły w  wej fali polskiego robo tn ika  „pod­
m yw ającej nie licckość w schodnich  prow incyj 
i "odciągającej hniliony za pracę z k ra ju “. In te­
resujący m bedj; c dla nas w ygląd Śląska w  św ietle 
cyfr, k tó re  podaje pow tarzany  przez prasę n ie­
m iecką artyku  p. t. ,.W spraw ie koionizacyi 
w ew nętrznej14, tó re um ieścił postępow y organ 
„Bote aus dem  uesengebirge“ . W łasność ziem ska 
na Śląsku p rusk im  w ykazuje 336. 616 gospo­
darstw  rolniczych, z tego 2851 w ielkich w łasności 
o obszarze ponad  400 m orgów. W łaściciele tego 
obszaru tw orzą  trzecią część ogólnej w łasności 
ziem skiej na Ś ląską — dokładnie  38'86 prc. — 
Z tych 2851 w łasności przypada więcej niż po­
łow a na obszary od 800 do 2000 m orgów , 320 
gospodarstw  od 2000 do 4000 m orgów  i 41 ób- 
szarów  ponad  4000 m orgów .

Z 3J/t m iliona m orgów  jakie obejm uje w ielka 
w łasność na Śląsku, o ibrzym ie przestrzenie 
zw iązane są w  fideikom isy, w ynoszące razem  nie 
m niej niż 2.389.048 m orgów  czyli 11’7 prc. całej 
przestrzeni Śląska. Licząc na poszczególne po­
w ia ty  Śląska, w  17 pow iatach zw iązana fideiko- 
m isem  ziem ia w ynosi 5 tą część obszarów  po 
szczególnych pow iatów . W  pow iecie Jeleniogóra 
fideikom isy w ynoszą trzecią część, zaś na G órnym  
Śląsku 15 pow iatów  posiada 258 w ielkich ob­
szarów ziem skich, k tó rych  pow ierzchnia  w ynosi 
połow ę ogólnego obszaru w szystkich poszcze­

gólnych pow iatow a m ianowicie:
D obra Księcia na Ujeżdzie 170.000 m orgów

. „  na Pszczynie lou.OóO „
„ „ R aciborskiego 133.000 „
„  „  Stolberg-W ernigerode 103.003 m .
„  „ Hohenlohe-Ingelfingen 100.090 ,•,
,, Hrabiego Henkt-s D onncrsni areka 85.000 „

H rabia T iele-W inkler po iada po w ielu n o ­
w ych zanupnnch, ziemi pod pługiem  160.000 
m orgów , p iaw ie  tyle co państw o H am burg. Po­
łow a Górnego Śląska była przed czterem a laty 
w  posiadaniu szlacheckich i m agnackich rodzin. 
„F rank fu rte r Zeitung11 pow tarzając  cyfry te za 
w spom m anem  pism em  pow iada: „Ile dziesiątek 
tysięcy pracow itych rodzin  w ieśniaczych niem ie­
ckich w ytw orzyć by m ogło na tych obszarach 
produktyw niejsze w arsta ty  pracy, jak  n iezm ier­
nie w zrosłaby siła podatkow a tej w ielkiej ft nie

m artych  obecnie ekonom icznie m iastach i m ia­
steczkach rozrzuconych w śród  w ielkich  prze­
strzeni, zw iązanych fideikom isem , zm uszonych 
do aprow izacyi zagranicznej".

Nie skończy się zatem  na w ydzieran iu  ziem i 
polskiej z polskich rąk  d la rozdzielenia jej p o ­
m iędzy nasłanych kolonistów  niem ieckich. Mas, 
k .ó ie  ściągnięte obiecankam i w ielkich dochodów , 
zdem oralizow anych ofiarnością państw a a  za­
w iedzionych częstokroć co do stopy granic o- 
Eiarności. Rośnie z nich na ziem iach polskicji 
elem ent n iezadow olony , przyszczepiony sztucznie 
na latorośli n iepodatnej do zespołu, z k tórej 
nie w yrośnie spodziew any przez hakatę, silny 
pień niem iecki d la obrony  kresów , lecz karzeł, 
stojący sm utn ie  w śród  łanów  polskiej ziem i jako 
słup graniczny i złorzeczyć będzie tym, którzy 
go posadzili, by pełn ił straż  najedzcy na w y­
darte j ziemi. O bjaw y te stają się now ym  dow o­
dem  bank ruc tw a rozbójniczej polityki w schodnich 
kresów, k tóra podnieca pietyzm  polski do w y­
dzieranej nara ziem i i nakazuje w  innych  zabo­
rach  strzedz ją jako skarbu  narodow ego i podstaw  
w szelkiej w łasności. Uczy nas gardzić tym i, 
k tórzy  bezkarn ie nią frym arczą, zaniedbują jej 
ku ltu rę  i dew astu ją  lasy, bo krzyw dę uczynioną 
ziem i uw ażam y za krzyw dę narodow ą.

Roman Woyczyński.

W ybory  w B*ałej.

yvyzyskanej gospodarczo przestrzeni. 
W obecnveh warunkach niszecnych warunkach pisze: panow ie dl muszą 
uosługi ,vać się masami polskiego sezonowego  
robotnika, a m iliony za obróbkę niemieckiej 
ziem i odchodzą bezpowrotnie ze granicę. Jak 
wyglądałby handlowy i

(h) W najbliższym czasie, za dwa lub trty  tygo­
dnie odbędą się w Białej wybory do miejscowej 
Rady miejskiej. Wybranych być ma 18 radnych i 
9 zastępców na lat cześć.

Wybory te posiadają dla Polaków na kresach za­
chodnich, w szczególności zaś dla miejscowej pol­

sk ie j ludności wielkie, zasadnicze znaczenie.
Polacy bowiem mają uczynić dalszy wyłom 

z twierdzy niemieckiej i posunąć się naprzód w pod­
jętej walce o wyzyskanie wpływu na zarząd gminy 
i zdobycie nam należnych narodowych praw.

Pierwszy krok w tym kierunku zrobiono przed 
trzema laty. Wówczas miejscowa ludność polska 
wprowadziła do Rady miejskiej na podstawie Kom­
promisu 4 członków polskich, mianowicie: adw. Dra 
Mrdaczka, sędziego Dra Wolińskiego i dwóch rę­
kodzielników, mieszczan Micherdzińskiego i Sadli­
ka. Byli to pierwsi Polacy radni, którzy w e^ii do 
Rady m. jako przedstawiciele ludności polskiej.

Z wymienionych czterech radnych polskich 
niestety Dr. Mrdaczek wkrótce po wyborze zmarł, 
a miejsce jego zajął Niemiec. Pozostało więc tyl­
ko trzech, którzy jednak odrazu zaznaczyli swe na­
rodowe stanowisko i przy każdej sposobności dziel­
nie bronią praw ludności polskiej.

Zacho wanie się polskich radnych tak Niemców 
przeraziło i rozgniewało, że postanowili za wszel­
ką cenę w przyszłości więcej Polaków do Rady 
nie dopuszczać. Ponieważ najbardziej przez Pola­
ków zagrożone jest pierwsze kolo, więc niemiecka 
większość Rady postanowiła radykalnie „niebezpie­
czeństwo polskie" usunąć. Mianowicie na jednem po­
siedzeniu zamianowano aż 12 hakatystów niemiec­
kich „obywatelami honorowym, miasta Białej". Wy 
dział powiatowy atoli, ściślej mówiąc marszałek po­
seł Dr Łazarski, jako władza nadzorcza na podsta­
wie rekursu polskiego radnego Dra Wolińskiego 
zniósł uchwałę Rady m. Niemcy oczywiście odwo­
łali się do wyższej instancyi. Tymczasem atoli oby­
watele honorowi na liście wyborczej pomieszczeni 
być nie mogą. A przeciw ewentualnemu naduży­
ciu Polacy z góry wnieśli SDrzeciw.

Obecnie tedy Polacy w Białej czynią przygoto­
wania do walki wyborczej i skumają swe siły. Bia­
ła wedle ostatniego spisu ludności Uczy 8.667 mie­
szkańców, w tej liczbie Polaków 2.540. Niemców 
łącznie z żydami 5.750. Wyniki spisa ladności,

mieckich komisarzy wedle z góry p-;v zietych na 
naszą niekorzyść postanowień, nie są oczywiście 
zgodne z rzeczywistym stanem rzeczy. Można przy­
jąć, że liczba ludności polskiej w Rialci w y n o s i  
p r a w i e  p o ł o w ę  o g ó ł u  m i e s z k a ń c ó w .  Po­
mimo atoli takich cyfr, Niemcy odmęwiają Pola­
kom praw do przedstawicielstwa w Radzie miejskiej.

Do obecnych wyborow Polacy czynią staranne 
przygotowania i rozwijają żywą akcyę przedewszyst- 
kiem wśród wyborców 1 koła. W 1 i In  kole też 
mamy największą lczbę głosów polskich i pewne 
widoki powodzenia. .

Gdyby zaś Koło polskie było przeprowadziło u- 
państwo wienie polskich szkół średnich istniejącyc?' 
w Bi dej, zwycięstwo Polaków w 1 kole byłoby nie­
wątpliwe. Opóźnienie upaństwowienia gimnazyum 
i seminaryum T. S. L. osłabiło bardzo pożyty* 
Polaków w I kole, chociaż i obecnie bez widoków 
zwycięstwa nie jesteśmy.

W każdym razie akcya wyborcza przyczyni się 
bardzo do uświadomienia narodowego polskiej lu­
dności, która w walce podjętej nie spocznie, aż 
zrzuci z siebie jarzmo niemieckie.

?#wsz«cta« zbrojenia na Bawarie.
Giełda paryska odgrażała się, źe żadne z państw  

Bałkańskich nie w yciśnie z Francy i  ni grosza 
pożyczki, dopóki nie dadzą dostatecznych rę­
kojmi, że pokój będzie zachowany. A jednak 
państwa Półw yspu zbroją się — mają w ięc  
widocznie sicącu. środki materyalne (sam e wy­
czerpane będąc już wojną do cna).

Serbia powiększyła sw ą armię z 250.00C głów  
na 600.ÓU0, a potrzeb wojennych zam ówiła 
w  rozmaitych fabrykach zagranicznych ua cai f  
m ilion żołnierzy. W Nowej Serbii odbyły rię 
już dw a pobory wojskow e i jeszcze przygoto­
wują się now e formacye. Linia kolejowa z 3o-  
luma do M iirowicy służy wyłącznie niemal do 
transportów, nadsyłanych dla wojska nieustan­
nie z Francyi i z Anglii.

Grecya podnosi kontyngent w ojskow y do 
800 000 i royśli o „skompletowani u“ ubogiej swej 
floty; skupuje gotowe okręty, gdzie się da, a 
nadto poczynione są zam ówienia w warsztaiach 
okrętowych francuskich i angielskich.

Czarnogóra, k tó ra  p rzed  ostatn ią wojną za­
spokajała w szelkie sw e potrzeby w ojskow e na 
darach  o trzym yw anych od Rosyi, zbroi się obe­
cnie energicznie z pom ocą Serbii.

T urcya nie przestała  jeszcze u trzym yw ać sw ej 
a rm ii na  stopie w ojennej i rozw ija  sw e zbro je­
nia coraz bardziej. A rsenały tu reck ie  pracują  
dniem  i nocą, jnkgdyby znow u nieprzyjaciel 
jaki stał już na granicy.

F raneya me udzieliła w praw dzie dotychczas 
żadnem u z państw  bałkańskich now ei pożyczki, 
ale francuscy i angielscy dostaw cy dostarczają  
potrzeb w ojskow ych na długi kredyt, gotów kę 
zaś pob iera ją  rządy  bałkańskte raz  w raz od  ka­
pitalistów  zagranicznych, pragnących eksp’oato- 
w ać niezm ierne skarby p rzyrody  na  Bałkanie 
i dających chętnie „zaliczki1* za koocesye itp. 
Życzliwe usposobienie tró jpo iozum ien ia  ma te­
dy w ielką w artość rea lną  d la tych  państw , jak­
kolw iek nie doszły ofieyałne pożyczki w  Paryżu.

Rocznica.
Dnia 12. stycznia 1386, poselstwo polskie zawiadanri* 

Jagiełłę w Wołkowysku urzędowo o powołania na tram 
polski.

Co za ogrom masy dziejowej sprowadzony — ndzkłfltT 
postanowieniem, zamysłem, umyslnem świadomcm dz*ii-
łan iem  1 To takie byiy czasy, i  Polacy nie' poprzestaw ali 

Dwaniu się do o icznoścę l e c z  sa m i Jen a  p rzystosow aniu  s
w y t w a r z a l i ;  o z a s y  l  w ó r  e z  o ś c i  p  © l i t y  c :* u « J .

O tw órczości w  człow ieku na jw y lsza , dozw alająca 
m u  ro b ić  h isto ryę w odług w łasne! w oli, wktrt obfiefe 
iphm ołaś n a  przodków  Mtazycfa w ów czas, r le d y  w  P w  
s c e n i e  b y ło je s z c z s  lity racLościl, O j

*
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K o m p r o m i s  w  s p r a ^ i s

(Telefonem. !
Wiedeń, 12 stycznia. 

Po goń’/:. 1 nad ranem przyszło dzisiaj do poro­
zumienia między Izbą panów a Dbą posłów w spra- 
zumienia między Izbą rianów Izbą posłów w spra­
wie podatkowej. Wyniki porozumienia, jakoteż tok 
rokowań, były prawdziwą niespodzianką. Kompro­
mis w sprawie podatki; osobisto - dochodowego zo- 
stai zawarty na następującej podstawie:

Minimum egzystencyi, wolne od podatku, któ­
re w Izbie posłów uchwalono na 1G00 koron, a 
później zniżone zos.ało przez Izbę panów na 1200 
koron, podwyższono dzisiaj w nocy znowu na loOO 
koron. Poda!ki od dochodów od 1600 koron do 
1800 koron nie będą podwyższone. Natomiast od do­
chodów od 1800 koron do 10.000 płacić się będzie 
podatki podwyższone, odpowiednio do uchwały Iz­
by panów. Zaś od dochodów od 10.000 koron, pła­
cić się będzie nietylko podatki podwyższone, u- 

flthwalone przez obie Izby, ale i dalsze jćszcze
podwyższenie o 3 '

Konferencye, jak już wspomniałem, trwały do 
godz. 1 w nocy. Dopiero o 3 kwadranse na 1 zakoń­
czyły się obrady w t. zw. subkomitecie. Po godz. 1 
zjawn. się członkowie Izoy panów z oświadcze­
niem, że przyjmują przedstawione im powyższe pro- 
pozycye. Następnie zebrała się komisya wspólna i 
uchwaliła powyższy kompromis jednomyślnie.

Mimo późnej pory wielu członków odu Izb ba­
wiło w parlamencie, oczekując wyniku rokowań. Ob­
radom wspólnej komisyi przysłuchiwało się wielu 
członków obu Izb. Natomiast przy naradach kom­
promisowych i narauach subkomitetu panowała zu- 
pełua poufność, tak że członkowie obu Izb zapełnia­
li kuloary, czekając na pojawiające się co chwilę 
biuletyny. To też kuloary przedstawiały w nocy nie­
zwykły widok. Posłowie omawiali komplikacye, 
stworzone przez Izbę pan. i to w sposób dość ujemny. 
Wyrażono zapatrywanie, że Izba panów widząc, iż 
znalazła się w bardzo przykrej sytuaeyi, chwyciła 
się środków wprost demagogicznych i pierwsza wy­
stąpiła z propozycyą podwyższenia z powrotem mi­
nimum egzystencyi wolnego od podatku, które sa 
ma już zniżyła, uważając to za przeszkodę do san- 
keyonowaria ustawy. Oczywiście gdy członkowie 
Izby oanów wystąpili z propozycyą podwyższenia 
minimum egzystencyi do 1400 koron, Izba posłów 

ł natychmiast wystąpiła z żądaniem przywrócenia jej 
pierwotnej uchwały, określającej to minimum na 

jlCOO koron, na co Izba panów w końcu musiała się 
zgodzić, ponosząc zarazem w konsekwencyi i tę ofia­
rę, że musiała się zgodzić na znaczne podwyższenie 
podatków od dochodów wyższych.

Obecnie po porozumieniu w komisyi wspólnej 
zachodzi jeszcze trudność załatwienia ustawy finan­
sowej w Izbie posłów. Chodzi o to, aby, mimo ob­
strukcji, grożącej czy to ze strony ruskiej, czy 
czeskiej, można było ustawę tę przeprowadzić w Iz­
bie posłów we wszystkich trzech czytaniach w kil­
ku najbliższych dniach.

Z dzieników tutejszych tylko ,,N. Kr. Pressea wy­
raża się z wiclkiemi pochwałami o Izbie panów, 
twierdząc, że jej należy zawdzięczać, iż akcyą swoją 
udaremniła paragraf 14 Dziertk ton twierdzi, że po- 
udaremniła paragr. ^4. Dziennik ten twierdzi, że po- 
paragrafu 14.

Inne dzienniki mniej pochlebnie wyrażają się o ak- 
cyi Izby panów. „Reichspost“ zapytuje, co właściwie 
Izba panów osiągnęła, i dlaczego podjęła swoją ak- 
cyę, która przyniosła zakończenie wprost przeciw­
ne jej zamiarom.

Członkowie Izby panów, nie będący członkami ko­
misyi wspólnej, będą zdziwieni, gdy się dowiedzą o 
tym kompromisie, zawartym ich kosztem. Gdyby Iz­
ba panów była dobrowolnie przyjęła uchwały Izby 
posłów, jak to niektórzy członkowie radzili, byłoby 
ćo spowodowało u ludności większą syinpatyę, niż te 
trudności i komplikacye, które wywołały największe 
obawy i oburzenie w kołach urzędników i nauczy­
cieli, obawy udaremnienia pragmatyki służbowej.

W sprawie podatku kawalerskiego i wglądania 
w księgi handlowe i w kilku innych sprawach, Izba 
panów zupełnie się cofnęła, godząc się na uchwały 
Iżby posłów.

Podwyższenie minimum egzystencyi i podwyż­
szenie podatku od wyższych dochodów, również nie 
jest dobrowolnem ustępstwem ze st rony Izby panów.

Podobnie „Die Zeit“ krytykuje postępowanie i 
opór Izby panów.

Obrady Komisy! wspólnej.
(Telefonem.)

Wiedeń. Komisya wspólna Izby posłów i Izby 
panów zebrała się wczoraj po południu. Przewo­
dniczącymi wybrano jednogłośnie członka Izby pa­
dów R enera i posła Urbana. W ybrany przez los 
przewodniczącym na wczoraj, poseł Urban, zagaił o- 
brady. Zgodzono się, aby posłom i członkom Izby 
oaouw s azwolłt na przysłuchiwanie się obradom.

Hr. Goes przedstawił sprawę noweli o podatkn 
osobisto dochodowym i zaznaczył, że Izba panów 
skłonną jest zgodzić się na kompromis, a w je­
dnym punkcie, mianowicie co do skali podatkowej, 
hr. Nostitz przedstawi nowe propozycye Kompro­
misowe.

Hr. Nostitz zaznaczył, że Tzbie panów zale­
ży na utrzymaniu życia konstytucyjnego, poczem 
uzasadniał stanowisko Izby panów co do podatku 
osobisto - dochodowego. W końcu przedstawił na­
stępujący kompromis:

Minimum egzystencyi, mające podlegać opo­
datkowaniu wedle Izby posłów, wynosić ma 1600 
koron, wedle Izby panów 1200 koron. Ubytek oko- 

j ło 2,400.000, który przez to wyniknie dla skarbu 
; państwowego, proponuje mówca pokryć przez za- 
| trzymanie podwyższenia podatku, uchwalonego 
przez Izbę panów od 1400 do 10.000 koron, zaś przy 
dochodach ponad 10.000 dalsze podwyższenie o 3 
procent ponad podwyższenie już uchwalone.

Mówca zwrócił się z apelem do rządu, aby 
wnioski życzliwie rozważył, celem wyjścia z obec­
nej sytuaeyi.

Przewodn. Urban zarządził przerwę, aby posło­
wie mogli się zastanowić nad propozycyą.

O godz. 6Vjj otwarto na nowo obrady. Przewo­
dniczący oświadczył, że grono członków Izby po­
słów uchwaliło uczynić inną propuzycyę, przeciw­
ko której jednak z wielu stron, a  także ze strony 
rządu, poważne podnoszą wątpliwości.

Prez. min. Stuergkh oświadczył, że propozycye 
Izby posłów nie wydają się mu odpowiednie, aby 
doprowadziły do celu. Ponieważ ze strony posłów 

jwyższenie o 3 procent, aby pokryć ubytek 5 mili®! 
* prosi hr. Stuergkh o dalszą przerwę w obradach.

Zarządzono tedy znowu przerwę.
Wieczorem poseł Licht przedstawił następujące 

wnioski.
Minimum egzystencyi ma wynosić 1G00 koron. 

Podatki od dochodów od 1600 do 4800 K. wymie­
rzane być mają wedle postanowienia Izby posłów. 
Natomiast przy dochodach od 4800 do 10.000 obo- 
w iązywać mają podwyższenia, proponowane przez 

1 Izbę panów, od 10.000 zaś nastąpić ma dalsze pod- 
! wyższenie o 5 procent, aby pokryć ubytek 5 milio- 
' nów z powodu podwyższenia minimum egzystencyi 
do ioOO koron. Resztę ubytKu 1,600.000 pokryć 
należy z oszczędności.

Na wniosek Plenera nastąpiła znowu przerwa, 
aby członkowie Izby panów mogli się zastanowić 
nad temi propozycyami.

Wiedeń. (Godz. 2 w nocy). Pó posiedzeniu sub- 
komitetu zebrała się znowu pełna komisya wspólna 
na narady, na których przyszło do porozumienia. 
Zgodzono się na ustanowienie minimum egzystencyi 

11600 K, dalej na to, aby skala podatkowa docho­
dów do 4800 K obow.ązywała według uchwał Iz-

skie, niema więc dobrej racyl, aby teraz zmieniły 
swe zapatrywania.

Tymczasowy rząd albański, nie bacząc, że ów 
zamach, Który planował przeciw niemu Izzet pasza 
w porozumieniu z Es.;adem paszą, zorganizowany 
był oczywiście z poduszczenia Rosyi, względnie 
Francyi i Turcyi, zabrał się ostro do ukarania jegoj 
przywódców, aresztowanych ubiegłego poniedzia 
ku w przystani walońskiej. Wczoraj bowiem roz 
począł się w Walonie przed sądem wojennym pro-i 
ces przeciw siedmiu oficerom tureckim z Bekir agą 
na czele, oraz pizeciw 5 dowódcom band, których 
wtedy aresztowano. Także kilku mocno skompro­
mitowanych mieszkańców Walony i okolic stanie 
przed sądem wojennym.

Potyczki między zwolennikami Essada paszy a 
rządową żandarnieryą albańską, trwają w dalszym 
ciągu, co jest dowodem, że Essad pasza nie wyrzekł 
się jeszcze dotąd zamiaru łowienia ryb w mętnej wo­
dzie. Wprawdzie jeden z członków misyi albańskiej 
która przybyła onegdaj do Berlina, nazwiskiem 
Nogga, zapewnia, że Essad pasza jest jaknajlepszym 
synem ojczyzny i że z upragnieniem oczekuje przy­
bycia ks. Wieda do Albanii, — fakta jednak mówią 
inaczej. Dopiero utworzenie regularnej armii al­
bańskiej, po przybyciu na miejsce nowego księcia, 
może położyć kres przedsięwzięciom Essada paszy 
i jemu podobnych awanturników na terenie albań­
skim.

Telegramy.
WalM ped

Va!ona. Rząd otrzymał informacye, że w okrę­
gu Elbasan przyszło do krwawego starcia między 
żandarmeryą a zwolennikami Essada, którzy ostate-' 
cznie zostali pobici.

Rzym. Essad pasia oświadczył, że walki toczą­
ce się w Elbassan, odbywają się bez jego wieazy j 
woli.

T srcya  wolsec 1
Walona. Twierdzą tutaj, że rząd zgodził się z 

początku na przybycie ochotniczych oddziałów tu­
reckich, ponieważ przywódca ich, Bekir aga, zape­
wnił rząd albański, iż chce dostarczyć ocho'nikówj 
do walk z Grekami w Epirze. Obecnie jednak rząd f 
albański posiada dowody współwiny Izzeta paszy( 
i rządu tureckiego w zamachu na Albanię. Dokonane 
na tej podstawie wielu aresztowań.

Frankfurt. „Frankf. Ztg.“ donosi, że ludnośó 
Walony sympatyzuje z aresztowanymi ochotnikam* 
tureckimi i kilkakrotnie już czyuiła próby, celem ( 
ich uwolnienia.

;by posłów, dalej do 10.000 K według uchwał Izby
panów, zaś od dochodów ponad 10.000 K aby pobie­
rano dodatek 3%.

Prezydent ministrów hr Stuergkh oświadczył, 
że rząd zgadza się na takie załatwienie tej sprawy.

Wiedeń. Głosowanie wspólnej konferencyi obu 
Izb nastąpiło o g. Vz2 w nocy. Podczas głosowania 
oddano 49 głosów, które wszystkie brzmiały „ tak“. 
Przewodniczący skonstatował jednomyślne przyję­
cie wniosku i wyraził następnie podziękowanie obe­
cnym za pracę.

Prezydent Sylvester zwrócił się do członków ko­
misyi należących do Izby posłów z zapytaniem, czy 
zgadzają się na zwołanie posiedzenia Izby posłów 
na czwartek o gódź. 11 przed poł. Posłowie na to się 
zgodzili. Także prezydent ministrów hr. Stuergkh z 
zadowoleniem powitał osiągnięcie kompromisu.

Z kom isyi budżetow e1.
Wiedeń. Wczoraj po południu zebrała się komi­

sya budżetowa Izby posłów. Poseł Choć postawił 
wniosek, aby obrady odroczyć ze względu na odby­
ta ające się równocześnie posiedzenie komisyi wspól­
nej . W głosowaniu 7 posłów oświadczyło się za wnio 
skiem, jeden przeciw. Okazał się brak kompletu. 
Posiedzenie przerwano do wieczora. Wieczorem po 
wyborze referentów posi. dzenie odroczono.

Trudności w Albanii.

Przesilenia polityczno 
w

Telegramy.
Sofia. Na wezorajszem posiedzeniu sohrnn'a 

zgłoszono wniosek o wdrożenie parlamentarnego 
śledztwa przeciw gabinetom Geszowa i Danewa,

D eklóia ya  rządu.
Sofia. Na wezorajszem posiedzeniu sobranja pre­

zydent ministrów, Radosławów, odczytał oświadcze­
n ie  rządu, w któ?em tenże oświadczył, iż mimo iru* 
i dności zdecydował się na dalsze obrady sobranja, od 
j którego żąda potwierdzenia pokoju bukareszteń­
sk iego  i konstantynopolitańskiego. Rząd zawarł po­
kój w Bukareszcie z zastrzeżeniami, popartemi przez 
dwa mocarstwa. Tych zastrzeżeń rząd się nie wy­
rzekł, ale będzie się starał o rewizyę pokoju wy­
łącznie w drodze dyplomatycznej. Z całą energią od­
parł premier twierdzenie, jakoby rząd przygotowy­
wał się do nowej wojny na wiosnę. Minister zape­
wnił, że zgodzi się na komisyę parlamentarną, 
złożoną z zastępców wszystkich stronnictw, która 
ma zbadać przyczyny klęsk bułgarskich.

Sprawa uregulowania stosunków w Albanii 
wcale naprzód nie postępuje. Ks. Wied nie rusza się 
z Poczdamu, ponieważ nie może się doczekać, aby 
mocarstwa zagwarantowały pożyczkę 75 milionów 
franków, którą postawił za konieczny warunek ob­
jęcia przez sieLie tronu w Skipet&ryi

A właśnie co do tej gwarancyi zachodzą wię­
ksze coraz bardziej komplikacye, bo nawet Niemcy 
zaczynają w tej kwestyi czynić ostatnimi czasy po­
ważne trudności. W ten sposób państwa najwięcej 
interesowane w szybkiem uregulowaniu spraw al­
bańskich, a  mianowicie Austro-Węgry i Włochy, bę­
dą chyba zmuszone przyjąć na siebie cały ciężar od­
powiedzialności na pożyczkę albańską. I tu jednak 
sprawa nie przedstawia się zbyt korzystnie, ponie­
waż Włochy pierwsze oświadczyły się za rozszerze­
niem gwarancyi na wszystkie mocarstwa europej­

Burze mrozy i wylewy.
Wylew morza.

Wybrzeże Prus zachodnich i Pomorza dotknię­
te zostało, jak wiadomo z ogólnikowych telegra­
mów, ogromną katastrofą żywiołową, a mianowicie 
powodzią morską. Silnie wzburzone fale Bałtyku, 
pędzone orkanem w stronę lądu, wdzierały się w 
giąb jego i siały wszędzie zniszczenie, zwłaszcza so­
bota była dniem katastrofalnym.

I tak w Kołobrzegu została plaża zupełnie za­
gina. Miejscowości nad jeziorami Buchowskiern i 
Jurmundzkiem zostały przeważnie zalane. Dwaj 
mieszkańcy osady Deep, brodząc w wodzie po szy­
ję, dostali się wreszcie do Damkerort, tam jednakże 
wszyscy mieszkańcy, uciekając przed zalewem, 
zgromadzili się na pewnem wyżej położonem obej­
ściu i tam przepędzili noc z soboty na niedzielę.

Koło Funkenhagen woda przerwała tamę i 
wdarła się w głąb lądu; w Lohrenbohm gościniec, 
wiodący przez tę miejscowość, jest zalany; w Bau- 
enmufen została tama moełma y iesłnaą, JPial



Wr. ? .

Nest, położona na wąskim półwyspie Domiędzy Bał­
tykiem a jeziorem Jarmuiidzkiem jest w zupełności 
salsna.

Podróżni, którzy przybyli do Berlina z Koszali­
na (Kflslin), opowiadają następujące szczegóły po- 
rHVr-sW mieście Wuszcz (Sfolpmunde) zostały do­
my w pobliżu zatoki silnie uszkodzone. Rzeka Słu­
piec (Storpe) pod naporem fal morskich cofa swoje 
w  dy i grozi zalewem. Wsie T-sase i Damkenmt po 
«<1 otnim zalewie zostały zupełnie zniszczone. Mio- 
b z ’ ińcy schronili sie na dacny i czekali przez 80 go- 
d - :n na ratunek. Bydło w stajniach utonęło, nie by­
ło bowiem czasu, ażeby je wyprowadzić.

Wedle ostatnich wiadomości położonic na Or 
wym terenie inondacyjnym poprawiło się.

T e le g ra m y .
Berlin. (WAT.) Wczoraj po południu ustały bu- 

f*« na wybrzeżach morza Bałtyckiego.
Z r if f  śn lci-r w Rosjfł,

Petersburg. Ruch kolejowy przerwany wskutek 
zawiei śnieżnych, został przywrócony, oprócz linij 
moskiewskich i warszav -l ich, gdzie dalej, odbywa się 
ruch z kilkogodzinneini przerwami.

Warszawa. (Wat) Pociągi z głębi Rosyi przy­
chodzą z ogromnem opóźnieniem. Niektóre pociągi 
spóźniły się. o 12 godzin. Pociąg Petersburg-War­
szawa wczoraj nie przyszedł wcale. Na torach leży 
warstwa śniegu na wysokość człowieka. Na sta- 
cyach czeka po 8-10 pociągów, które z powodu zasp 
śnieżnych nie mogą jechać. Z całej Rosyi donoszą 
o olbrzymich mrozach i zaspach śnieżnych. Na sta- 
cyi Dynaburg czeka cała masa pociągów.

Wylewy w Belgii.
Bruksela. Z całego kraju donoszą o wylewach 

* powodu nagłych roztopów. Szkodę szacują na 
wiele milionów.

Berlin. (Wat) Z Medyolanu, Insbruku, Zurychu, 
oraz ze wszystkich prawie miejscowości Niemiec, 

' Sśzwajcaryi i Włoch północnych, nadchodzą wiado­
mości i strasznych mrozach i zawiejach śnieżnych.

Cała okolica Brukseli natomiast padła ofiarą 
powodzi, która czyni ogromne spustoszenia.

W t o r e k  1JJ Stywsnia 1&T4.

Petersburg. Z powodu silnych mrozów zginęło 
60 rekrutów.

Chrystyania. (Wat) W całej Norwegii panują 
mrozy przechodzące 50 stopni Cels. Wszystkie ułuł- 

* eta i wsie wyglądają, jak wymarłe.
,3 ________

nai odovsych. Zarządy stowarzyszeń pociągnięte bę­
dą do Odpowiedzialności.

Z bezrobocia drukarskiego.
Graz. Rada nadzorcza drukarni Leykam u- 

chwaliła przyjąć podwyższoną taryfę drukarzy. 
Wskutek tego w drukarni zapanował ruch normalny.

Ś ’nb S cssa łb a
Bu da pesz. W stanie zdrowia Kossutha nastąpi­

ło tak krytyczne pogorszenie, że postanowiono na­
tychmiast dokonać jego ślubu z jego narzeczoną 
hrabiną Bpnyovszhy. Burmistrz Barczi połączył parę 
ś l u b e m  c y w i l n y m .

Fw f& sisz w y b o r c z y .
Paryż. „Figaro** zarzuca ministrowi skarbu Cail- 

Ia-ux, że zwrócił się do wielkich banków paryskich 
z żądaniem znacznych subwencyj na fundusz wybor­
czy partyi radykalnej. Od jednego z banków 0 - 
trzyuiał Caillaurc na ten cel 400.000 franków.

Nowy am basador Irgncczkl.
Paryż. Na wczorajszej radzie ministrów dyre­

ktor handlowo-polityczny w ministerstwie spraw 
zagranicznych Paleologue zamianowany został am­
basadorem francuskim w Petersburgu, w miejsce 
Delcassego, który wraca do Paryża.

Dym.sya S assa .
Petersburg. „Rjecz“ donosi, że minister oświa­

ty  Kasso poda się do dymisyi z powodu spraw po­
ufnej natury.

R ew oU cya w Meksyku.
Meksyk. Powstańcy wysadzili w powietrze po­

ciąg towarowy koło Poka Dei Monte. Połączenie 
między Veracruz a Meksykiem przerwane. Poseł 
angielski zaprotestował przeciwko temu bo linia ko­
lejowa jest własnością Twa angielskiego.

Wybuch v i  ka. iL
Tokio. Na wyspie Sakura Szimaszi wybuchł wul­

kan. Miejscowość Ktgoszima i kilka sąsiednich 
wiosek w ogniu.

Tokio. (WAT.) Wybuch wulkanu na wyspie Ta- 
kuasirra spowodował większe klęski, niż z począ­
tku przypuszczano. Wszystkie okoliczne miasta i 
wsie, zalane lawą, padły pastwą płomieni. Wiele o- 
sób zginęło w płomieniach. Dokładnych obliczeń je­
szcze brak.

Katalonii. Publiczność dzięki zimnej krwi swojej* 
wyszła z teatru bez żadnej szkody dla siebie.

Zamordowanie ś. p. Świszczowsklego. Śledztwcj 
w sprawie zamordowania ś.p. Ferdynanda Świsz^ 
czowskiego, prowadzone przez sędziego Dra Neusse-1 
ra, jest już na ukończeniu. W tych dniach akta od-' 
stąpione będą prqkuratoryi celem wygotowania aktu 
oskarżenia. Lekarze znawcy orzekli, że twierdzeni' 
jednego z uczestników zbrodni, Łyżwińskiego, jako­
by był umysłowo chory, jest nieuzasadnione i że 
stan iego umysłu jest zupełnie normalny. Rozprawa 
przeciw sprawcom morderstwa odbędzie się podczas 
roków lutowych krakow. trybunału przysięgłych.

Wypadek tramwajowy. Dzisiaj rano najechał; 
wóz tramwajowy na ul. Szewskiej na przechodzącą 
staruszkę Magdalenę Fijałową, która upadla na 
bruk i ciężko się poraniła. Wypadek wywołał li­
czne zbiegowisko na ulicy.

Śmiertelny wypadek z bronią. Wczoraj rano w 
mieszkaniu jednego z oficerów ait-dcryi oglądał 
nadporucznik artyleryi wałowej Ziegler, brauning. 
Nabita broń nagle wypaliła, a nadporucznik padł 
trupem, ugodzony kulą w pierś. Zwłoki ofiary prze-, 
wieziono do szpitala wojskowego na Krowodrzy. P<y 
grzeb odbędzie się jutro.

Zmarli. Franciszek Łukasiewicz, dyrektor miej 
skiej kasy chwrych, umarł dzisiaj rano w Krakowie, 
przeżyws/y 56 lat.

Zmarli. Z Zakopanego telefonują nam, że dziś* 
rano zmarł tam w sanatoryum dra Dłuskiego dr. 
Piotr G ó r s k i ,  adwokat krajowy i właściciel dóbr 
Będziszyn w pow. Brzeskim przeżywszy lat 48.

Zmarły brał żywy udział w życiu politycznem i 
pozostawił po sobie najlepszą pamięć. Osierocił żo-> 
nę Helenę z Pietrzyckich, siostrę znanego noetj 4 
literata p. Pietrzyckiego.

Telegramy z ostatnie] chwili.

Cetynia. Przy wyborach do skupczyny rząd u- 
Zyskal ogromną większość.

Wyrok w procesie ISonlktara.

Rzym. Papież zamianował kardynała Merry del
Yala arcypasterzem kościoła św. Piotra i prefektem 
kongregacyi dla zarządu ekonomicznego kościoła 
św. Piotra w miejsce kardynała Rarnipolli.

Pekią. Prezydent Joauszikaj wydał edykt, roz- 
wiąjujący parlam ent

Proces Rorikiera dobiegł końca. Po adw. Nowo­
dworskim zabrał glos adw. Aronzon, gd ż główny 
obrońca Boi iszczew Puszkin wyjechał, z/zekaiąc 
B*ę repliki. Przemawiał także adw. Sterling, repbku- ■ 
jąc Nowodworskiemu i Ettingerowi, poczem udzie- i 
iii głosu oska-żonemu Ronikierowi dla wygłoszenia: 
^ostatniego słowa.u \

Hr. Ronikier zaznaczył na wstępie, że jest cho­
ry, znękany bezsennością I moralną zgryzotą, z po­
wodu udręczeń, jakie znosi od lat czterech. Po dłuż- 
szych wywodach reeumuje on sprawę swoją w sze­
regu punktów, utrzymując, że jest zur^Iule nipy/in­
ny i wykazując, że nie mial czasu na zbrodnię.

Przemówienie swe skończył oskarżony po p o ł-1 
nocy.

Pytania.
Z Warszawy telegrafują: - w
Tryhnjiał postawił sędziom przysięgłam nastę­

pujące pytania:
Ozy fakt zbrodni jest dowiedziony?
Czy Ronikier wziął udział w zbrodni?
Czv w chwili popełnienia zbrodni był niepo­

czytalnym?
Czy, jeżeli ta  ostatnia ewentualność nie jest u- 

dowodniona. winny jest popełnienia zbrodni z roz- 
mysłu w celach zysku?

Czy Zawadzki winny /est współudziału w 
'zbrodnL

Wyrok.
Warszawa. W procesie Ronikiera trybunał zasą­

dził RunHcler. na 11, Zawadzkiego zań na 1C lat 
ciężkich robót

Ronikier przyjął wyrok spokojnie i zgłosił za­
żalenie nieważności

z ©artatnlej chwilL

Telegraficzne i telefoniczne 
wiadomości.

Biąd rosyjski przeciw U k n i o c i
Petersburg. Z Kijowa donoszą:
Podczas uroczystości narodowych ukraińskich 

władze kazały słowo „ukraiński** na wszystkich a- 
fiszach pozalepiać. Policy a kazała usunąć z przed
m M  i i  ktabfa maińalrtah dskotaąze » bvrwa«h

Ze względów techniczno - drukarskich, dział kro­
niki bieżącej zamieszczamy ua nastę mych stroni­
cach dziennika.

Kraków, 13 stycznia.
Korona Piastowska. Przed kilkunastu Iniami 

złożono na ręce ks. biskupa Nowaka koronę, mogącą 
pochodzić z czasów króla Łokietka lub późniejszych. 
Ofiarodawca, którego nazwisko może być ogłoszo­
ne dopiero w roku 1941, miał dożyć dokumenta, wy­
kazujące, że jest to korona królewska z epoki Pias­
towskiej, W sprawę wtajemniczeni sa ks. biskup No­
wak, ks. prałat Gawroński i konserwator Dr. Stani­
sław Tomkowicz. Korona w najbliższym czasie zło­
żona będzie w skarbcu katedralnym na Wawelu. Za­
rządzono badania autentyczności korony i złożonych 
dokumentów.

Sprawy miejskie. Na posiedzeniu komisy! dro­
gom o - kanałowej rady m. w dniu wczorajszym pod 
prz wodnictwem wiceprezydenta p. Sarego roz­
strzygnięto oferty na budowę kanału miejskiego w 
kilku ulicach miasta. Następnie po zatwierdzeniu 
kilku spraw techniczno - administracyjnych przyję­
to do zatwierdzającej wiadomości wnioski odnoszące 
się do budowy dróg dojazdowy*h do nowego dwor­
ca osobowego.

Prymaryuszem oddziałj chorób wewnętrznych 
krajowego szpitala sw. Łazarza w Krakowie w miej­
sce ś. p. Pareńskiego zamianował Wydział kraj. dra 
Józefa Latkowskiego, docenta uniwersytetu Jagiel­
lońskiego.

Koło kobiet Tow. pomocy przemysł, w Krako­
wie urządza Cykl pogadanek treści przemysłowej w 
sali Rady powiatowej ul. P*jarski L 1.

Pierwszą pogadankę wypowie pani A. Frone- 
icw a na temat: „Kobieta w przemyśle i rękodziele** 
d. 15. stycznia o godz. 5-ej w. Termin i temat in­
nych pogadanek podany będzie w dziennikach i w 
oknie wystawy przemysłowej, Straszewskiego 28. 
Wstęp dla dorosłych 20 h, dla młodzieży szkolnej 
10 hal

Pożar teatru. W sobotę spłonął doszczętnie 
teatr i  mieńcie Amncnta w nrowincvi niatmińalriAi

Z komisy! budżetowej,
Wiedeń. Komisya budżetowa zebrała się 'dzisiaj 

na posiedzenie o 10 przed południem pod przewody 
nictwem posła Germana. Posłowie Choć i Staniek 
stawiali różne wnioski obstrukcyjne, które jednak* 
odrzucono i uchwalono prowadzić dyskusyę geae 
ralną i szczegółową nad prowizoryum budżetowem 
razem. Przystąpiono do obrad merytorycznych/ 
Przemawia poseł młodoczeski Franta.

P ora ik a  Izby panów.
Wiedeń. W kuloarach rozstrząsano łzf *aj je 

szcze bardzo żywo zajścia dzisiejszej nocy i zawar­
ty  z Izbą panów kompromis, który uważają za klęa 
kę Izby panów.

O wgląd w k sięg i handlowe.
Wiedeń. Na końcu obrad wczorajszych komisy 

wspólnej kierownik ministerstwa skarbu Engel zło­
ży! ważne oświadczenia, zapewniające, że rząd wy­
da rozporządzenie wykonawcze do przepisów e 
wglądaniu w księgi handlowe. Podhig tego rozpo 
rządzenia wyjęto z obowiązku przedkładania księgi 
odnoszące się do gospodarstwa domowego, księgf 
zawierające spis odbiorców i spis źródeł, wogóle 
księgi zawierające tajemnice interes* *w i produkcji

Pool 1 P,nairo-Amorlcaaa.
Wiedeń. Bawi tu  prezydent poolu Ballin, który 

pertraktuje z ministerstwem handlu w sprawie ure­
gulowania stosunków z jłoolem. Ministerstwo han­
dlu domaga się jednak zupełnego wyodrębnienia ; 
wystąpienia Ausiro-Araerykany z poolu i odsprze 
dania akcyi tego towarzystwa, znajdującego się w 
rękach poolu, przedsiębiorstwu austryackiemu.

Przeniesienie netaryuszy.
Wiedeń. Minister sprawiedliwości przeniósł no- 

taryuszów Włodzimierza Lewickiego z Kozowej do 
Snintyua, a Włodzimierza Liebmana z Bohorodczar* 
do Kozowej.

Przygotow ania do now ego powstania.
Wiedeń. „Alban. Corresp.** donosi z Walony, i i  

wielu oficerów greckich wystąpiło z armii, aby 
wstąpić do t. zw. batalionów świętych, organizują-' 
cych powstanie w południowej Albanii Gubernator 
Ępiru złożył urzędowanie, aby stanąć na czele pow­
stania, które ma być wywołane w południowej 
Albanii

Sądy połowo.
Gcrmiston. (WAT.) Donoszą, że usiłowano wy­

konać zamach dynamitowy na pociąg. Zamach ter 
w ostatniej chwili udaremniono. W Kapstadzie ares* 
to Y/aro niejakiego Harrisona, który usiłował wysa­
dzić w powietrze most kolejowy pod Massekri Za* 
mach ten udał się tylko częściowo. W Transvaalj 
i Oranje ustanowiono sądy polowe. Każdv, kto zi 
pomocą dynamitu usiłowałby wykonać jakiś za 
mach, będzie natychmiast rozstrzelany.

Wiedeń. Dzisiaj w nocy zmarł tu nagle prezy­
dent Banku Angło - aiustryackięiio Moiawetą w 69 
roku żyąia.
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ruzya stronnictw ludowych.
Otrzymujemy komunikat następujący:
W niedzielę dnia 11 b. m. odbyła się we Lwo­

wie konfereneya delegatów »Po!skiego Stronnictwa 
Ludowego? i flSlron.ii dwa Niezawisłych Luuoweńw?, 
aa której, po wyczerpującej dyskusji, powzięto jedno­
myślnie następujące rczolucyc:

Konfereneya delegatów Pol. Stronnictwa Ludo­
wego i P. S. L. Zjednoczenia Niezawisłych Ludow­
ców, zebrana z inieyatywy obu organizaeyj we Lwo­
wie dnia 11 stycznia 1914 r., po przeprowadzeniu 
dyskusyi nad zagadnieniami współczesnej polityki 
ludowej, przyszła do następującej opinii:

W skutek odpadnięcia od P. S. L. żywiołu korup- 
eyi i deinoralizacyi, zaistniały obecnie dla P. S. L. 
warunki kontynuowania uczciwej, niezależnej i szcze­
rze polskiej polityki narodowej i ludowej.

Oba odłamy są dziś w programowych dążeniach 
i taktyce politycznej zgodne ze sobą, ponieważ za 
sztandar swój uważaią program PSL z r. 1903, bę­
dący szlakiem dążeń do niepodległej Polski Ludo­
wej przez świadomy i zorganizowany lud polski, 
a w taktyce uznają tylko drogę uczciwą, niezależna 
od postronnych czynników, idącą po linii potrzeb 
cudu.

W obec zgodności w programie i taktyce a nadto 
wobec niebezpieczeństw, grożących dziś ruchowi 
ludowemu ze stron rozmaitych — uważają delegaci 
złączenie się obu grup PSL. w jedną organizacyę 
polityczną pod nazwą: „ P o lsk ie  S tron n ictw o  Lu­
d o w e ” za rzecz konieczną, pilną i nieeierpiącą 
zwłoki.

Delegaci zwracają się z prośbą do obu organi- 
zacyj, aby formalne złączenie się obu odłamów jak 
najprędzej do skutku przeprowadziły, tak, iżby w naj­
krótszym czasie można było rozpocząć intensywną 
« jednolitą pracę pod sztandarem PSL.

Z dokumentów „Gstmarken ¥ereinu“.
(Z "korespondencyi »Ostmarken-Vereinu« z Rusinami ga 

licyjskimi/

Wedle relacyj »Dziennika Beri.?.
W aktach centrali hakatystów w Berlinie znaj­

duje się dalej list ks. Hanyckiego, który poleca Tie- 
demannowi kupowanie majątków na Białorusi i Li­
twie, »aby zaszkodzić Po!akom«. Z listu tego wyj­
mujemy następujące szczegóły:

»W kraju Białorusinów, Litwinów i Lotyszów jest 
dużo wielkich majątków ziemskich w polskich rę­
kach, które zakupiwszy można rozparcelować mię­
dzy (głodny ziemi) lud i przy tern zaronić na czy­
sto 50 do 100 procent. Objckt taki jest na sprze­
daż. Ma obszaru 12.000 dziesięcin, z tego 9000 
wspaniałego lasu, który sam jest więcej niż połowę 
tyle wart, co żądana cena. Wynosi ona 1,240.000 
rubli. Odpowiednie ustawy towarzystwa akcyjnego, 
aby obcokrajowcy mogli nabyć ten objekt, już ist­
nieją i są przez rząd przyjęte i zatwierdzone. Cho­
dzi teraz tylko jeszcze o kapitał i o odpowiednie 
energiczne kierownictwo interesem, aby dob rze  
za ro b ić  i P o lak om  przytem  zaszk od zić . Inte­
res ten gru b o  s ię  op łac i, za to ręczę, bo go 
znam. (Tutaj poleca Hanyckyj Tiedemannowi je­
szcze zakupno za 50.000 rubli wykopalisk jakiegoś 
bliżej nie nazwanego Białorusina, wydobytych nad 
Czarnem Morzem i tak kończył) Jeszcze raz pro­
sząc o wybaczenie, że tak późno odpowiadani na 
życzliwe i cenne pismo i składając me sprawy w e  
w sz e c h m o c n e  ręce JWPnna, pozostaję i t. d.«

Następnie w aktach: wRullienischer National Com- 
mitee« pod datą 23 kwietnia 1910 r. znajduje się 
n iem ieck i prospekt »Polskiego Tow. emigracyjne­
go? w Krakowie z dopiskiem, żc prospekt ten byl 
już w ręku »23« (Tiedetnanna), »32« (Raschdaua) 
i »106« (Cardinal v. Widdern). Przy ustępie pro­
spektu, że Tow. emigracyjne organizuje podróże 
informacyjne w sprawach wychodźczych, dopisał 
*106?:

»Polscy polityczni agenci, których musimy sobie 
wyprosić! Z w rócić  na to u w agę  m in isterstw a  
sp raw  w e w n ętrzn y ch «.

A na końcu prospektu dopisał tenże Cardinal v. 
W iddern jako rozkaz dla biura centralnego »Ost- 
markenvereinu«:

»Co powiedzą Rusini na tę nową organizacyę Po­
laków? Hanetzkiego zapytać.«

W dalszym liście do Tiedemanna skarży się Ha- 
nyckyj, że podczas podróży, którą odbywa! po Ga- 
licyi, dokonano włamania w pomieszkaniu jego w Ka­
towicach. Hanyckyj w następujący sposób wyraża 
swój gniew i żal:

•Donoszę uniżenie, że 9 lipca wróciłem z mej 
podróży znowu do Katowic. Podczas mej nieobe­
cności około 2—3 czerwca włamano się. Rzeczy 
nie ukradziono, nawet pieniądze pozostawiono, ty lko

w papierech grzebano (nur unter den Papieren hat
man gewiihlt). Nie prowadziłem rejestrów i skutkiem 
lego nie mogłem stwierdzić, co zabrano. Donoszę 
jednak uniżenie, że pismo polecające, które JW Pan 
w roku 1903 mi dal na poparcie mej działalności, 
a które osobno przechowywałem, zostało zabrane. 
Kasetę, w której włamywacze wietrzyli ważne pa­
piery, ukradziono i znaleziono ją  rozbitą w Roz- 
dzieniu, śląsko-polskiem gnieździe na Górnym Ślą­
sku?,

Następuje dalej wielce charakterystyczny list Ha­
nyckiego do prezesa hakatystów w sprawie uwol­
nienia Litwinów i Białorusinów z pod panowania 
rosyjskiego i polskiego i przyłączenia ich do Nie­
miec. Olo co ruski mąż zaufania pisze pomiędzy 
innemf:

»Jak Panu będzie wiadomo, wybuchła w Rosyi 
walka narodowościowa szczególnie u L itw inów  
i B a ło ru sin ó w  na północnym zachodzie, aby się 
u w oln  ć od p an ow an ia  rosy jsk ieg o , jak p o l­
sk ie g o . Zwrócili się oni także do mnie (111), aby 
sz u k a ć  przyłączen ia  s ię  do N iem ców , by we­
dle możności doznawać poparcia, o ileby to było 
możliwein. Świeżo przysłali mi oni 6 fotografii sta­
rych dzieł sztuki, aby, chcąc uzyskać pieniądze, je 
sprzedać. Proszę tedy te fotografie przesiać odpo­
wiednim instytucyom lub kupcom, aby przez sprze­
daż ich (owych dzieł sztuki) módz im pomódz?.

W liście z 7 września 1910 r. prosi Hanyckyj ha- 
kalystów o pomoc pieniężną z banków niemieckich 
i zapowiada ścisły sojusz z Niemcami galicyjskimi.

»l\usini — pisze pomiędzy innemi — otrzymali 
po wielkich walkach od rządu koncesyę na utwo­
rzenie Banku Ziemskiego. Polacy ją również dostali. 
Busini uzbierali zwolna na swój kapitał zakładowy 
półtora miliona koron, Polacy jednak otrzymali 
z zagranicy prawdopodobnie (1) z Francyi, wiele 
pieniędzy. Ponieważ interes kuncesyonowany został 
przez rząd z 15-lo krotną gwarancyą i pozostaje 
teraz pod nadzorem rządowym, jest wszelki uloko­
wany w nim kapitał pewny. Dlatego zapytuję uni­
żenie, czy nie byłoby możliwem u zysk ać z  jakich  
b an k ów  w ięk szych  sum  p ien iężn ych  (1—2  
m ilion ów ) p o  4 i ćw ierć lub 4 i p ó ł procent, 
ab y  z e  skutk iem  w a lczy ć  przeciw  P olak om ?  
Interes jest zupełnie pewny. Dla bliższego objaśnie­
nia chciałby przybyć o so b iśc ie  d yrektor banku  
dr. K ulczyckyj. Przy tej sposobności donoszę, że 
obecnie m ięd zy  R usinam i a N iem cam i nas,ąp i 
ś c is ły  sojusz?.

Obchód ku czci ks. Józefa w Rzymie.
Pod patronatem »CircoIo Ilalo-Polacco? odbyła 

się niedawno w Rzymie w wielkiej sali »Associa- 
zioni Archeologica Romana? uroczystość ku czci 
ks. Józefa. W wieczorze wzięła liczny udział pu­
bliczność polska, zamieszkała w Rzymie, oraz włoscy 
członkowie »Circolo Ilalo-Polacco?, należący prze­
ważnie do pierwszych sler towarzystwa rzymskiego. 
Program uroczystości rozpoczął odczyt o ks. Po­
niatowskim, wygłoszony przez jednego z najczyn- 
niejszych członków stowarzyszenia, dr. Mateusza 
Loreta, b. delegata Akademii krakowskiej w archi­
wum watyknńskiem. Prelegent w obszernym wywo­
dzie historycznym odmalował wypadki w Polsce, 
poprzedzające jej upadek, następnie poświęcił dłuż­
szy ustęp wystąpieniu Napoleona na widowni dzie­
jowej i nadziei, jakie z jego osobą lączyii Polacy. 
Nawiązując do stosunków włosko-polskich, mówca 
przedstawił historyę legionów i na tle wypadków 
historycznych do r. 1813 przedstawił postać boha­
tera narodowego, który wiernie stojąc przy sztan­
darze Napoleona, padł na posterunku w bitwie pod 
Lipskiem.

Świetny odczyt prof. Loreta przyjęli słuchacze 
gorącym aplauzem.

Dalszy program wypełniły pieśni szopenowskie, 
wykonane przez p. Janinę Mazzoni, z domu Łuka­
szewską. W interpretacyi śpiewaczki, zdaniem pism 
włoskich, z których czerpiemy sprawozdanie, ude­
rzała tęsknota za krajem rodzinnym, porywająca 
słuchaczy.

Na zakończenie przedstawił profesor miejscowego 
gimnazyum, dr. Zygmunt Kulczycki, syn emigranta 
polskiego, szereg obrazów świetlnych, w których 
zilustrował hisloryę bohatera. W obrazach tych po­
mieścił również najpiękniejsze widoki z kraju, pa­
miątki przeszłości, dzieła szłuki oraz obrazy z Tatr, 
nadto typy ludu polskiego z różnych okolic kraju, 
dając tern samem widzom barwne tło dla wypad­
ków’ opowiedzianych w odczycie prof. Loreta.

Podnieść należy z uznaniem zapobiegliwość i skrzę­
tną działalność stowarzyszenia »CircoloItalo-Polacco? 
które spełniając zadanie szerzenia kultury polskiej 
na obczyźnie, organizuje wieczory, poświęcone mu­
zyce polskiej i wybitnym poetom naszym i śwrięci 
rocznice narodowe podniosłymi obchodami.

Nawiązując do ostatniego obchodu, nie można 
milczeniem pominąć faktu, iż cala prasa rzymska

poświęcała mu obszerne wspomnienia. Pismo sGiop 
nałe dMtalia? zamieściło obszerne sprawozdani* 
z przebiegu wieczoru, ozdobione portretem ks. J ó  
zefa Poniatowskiego.

Teroryzm socyalistów.
Wiadomość, że studenci uniwersytetu mają uczy<3 

się składania na maszynach drukarskich w drukar­
niach krakowskich, rozbudziła w krakowskim or­
ganie socyalislycznym te niskie instynkty terroru, 
które łam zawsze świętym żarzą się ogniem. Więc 
zagarnąwszy kunszt składania na maszynach, zre­
sztą w’Cale nie trudnv a z pewnością mniej wyczep- 
pujący, niż przepisywanie wkawałków? po kancela- 
ryach, któremi młodzież nasza trudnić się musi za 
nędzną płacę, — jako monopol strajkujących robo­
tników zecerskich, uważa »Naprzód? zajmowanie 
się pracą składaczów za zbrodnię, równą Judaszo­
wej (siei) gdy akademik tego zajęcia się chwyci.

Najpierw tedy wygraża się organ socyalistów ta­
kiemu akademikowi, że „ro zg o ry czo n y  b iedak  
w ytn ie  g o  w pysk  (sic!) lub kijem  przez p lecy  
ob d z ie li”. I kiedy to »Naprzód? pisze, jest sobą: 
jest organem terroru, którym pragnie utrzymać i za­
trzymać przy socyalistach całą armię robotników 
drukarskich, zmuszonych wbrew swoim inlencyotn 
i wbrew interesom przemysłu drukarskiego, do śle­
pego posłuszeństwa dla organizacyi socyalistycznej.

Ale gdy »Naprzód? załamuje ręce z rozpaczy wo­
łając: »co to za sędziowie, co za nauczyciele wy­
rosną z tych studentów, którzy nie rozumieją wal­
ki, jaką prowadzi dzisiejszy proletaryat? — wtedy 
organ socyalistów zaczyna być bajecznie humory­
styczny. Właśnie bardzo dobrymi sędziami i nau­
czycielami będą w przyszłości ci akademicy, którzy 
poznają się z pracą robotnika zecerskiego i dowio­
dą, że na to, aby tę pracę uczciwie spełniać, nie 
potrzeba ani być socyalistą ani ulegać terrorow, 
socyalistów.

A na wyzuwanie z »honoru akademickiego? tych, 
co się terroru socyalistycznego nie ulękną, mogą 
i ci akademicy, którzy uczciwej pracv się podejmą, 
i ich koledzy... wesoło zagwizdać, bo jeszcze dzięki' 
Bogu, tak źle u nas nie jest, aby do redakcyi »Na 1 
przodu? zwracano się po świadectwa honoru aka 
demickiego.

Nie piszemy zresztą tych słów dla polemiki z »Na 
przodem?, którą z naszej strony uważamy za zby 
teczną, ale aby poinformować naszych czytelników
0 środkach walki, jakimi odgraża się urzędowy or 
gan socyalizmu krajowego.

Co najwyżej sprostować jeszcze raz winniśnn 
rozmyślnie szerzoną przez »Naprzód« informacyę I 
jakoby zarządy drukarń pozbawiać chciały robotni, 
ków pracy lub należytej i słusznej zapłaty. Robo-- 
tnik drukarski, specyalnie w Krakowie, jest z cale 
Austryi finansowo najlepiej sytuowany, a zecer przt 
dzienniku pobiera tułaj w wielu drukarniach już oj 
dłuższego czasu tę płacę, o jaką upomina się do­
piero obecnie organizacya auslryacka. Nfe o p łac^  
tutaj idzie , ale o to, aby i robotnika drukarskiego
1 jego pryncypala, i drukowane słowo, jako takie 
w y z w o lić  z pod  dyktatury i teroryzm u j e  
d n eg o  stron n ictw a p o lityczn ego , które pragnie 
opanować cały przemysł drukarski i narzucać mu 
swoje polityczne cele.

P rzeciw  tym  zach cian k om  toczy  s ię  w alka, 
a n ie przeciw  m ateryalnym  in teresom  robo­
tnika drukarskiego. Zrozumie to chyba spoe- 
czeńslwo polskie i teroryzm socyalistów ocenić po­
trafi.

Bezrobocie drukarzy.
W alka cen n ik ow a  drukarzy krakowskich od­

bywała się dotąd w tonie poważnym i spokojnym 
pomimo wszelkich usiłowań oNaprzodu?. Przypom­
nieć należy z calem uznaniem, że pomimo sytuacyi 
zaostrzonej, w żadnej drukarni nie przyszło do oso­
bistych zajść lub ekscesów. Ani ów osławiony bier­
ny opór, do którego jawnie podjudza! »Naprzód« 
na dwa dni przed bezrobociem, wcale mu się nie 
powiódł. Oprócz zecerów maszynowych w drukarni 
oPrawdy? którzy natychmiast za radą »Naprzodu« 
chcieli brać dalej pieniądze, ale w zamian za la 
tylko udawać, że składają, w drukarniach krakow­
skich pracowano spokojnie do końca. W zakładach 
tych, a takich jest w Krakowie wiele, gdzie stosu­
nek robotników do pracodawców był przyjazny, 
pracowano sumiennie i uczciwie do samego końca.

Drukarze rozumieli, że spór cennikowy minie, jak 
wszystko, a stosunki późniejsze wobec pryncypa- 
lów ułożą się według tego, jaką pamięć po sobie 
pozostawili w zakładach.

Dopiero obecnie »Naprzód? usiłuje sprowadzić 
drukarzy z tej drogi poważnej i przenieść walkę 
»na ulicę? jak to zawsze robi z wszyslkiemi wznio- 
sleini hasłami, które ma w zapasie dla naiwnych
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W arty strajkow e. »Naprzód« irytuje się nie­
pomiernie, iż warly strajkowe, któremi obstawiono 
drukarnie od szóstej rano do późnej nocy, według 
naszej nolafki wczorajszej, mają pilnować, aby nikt 
z chętnych do pracy nie zgłaszał się do roboty. 
Pisze więc: »Owe warty są z wy k ł ą ( V)  kontrolą«. 
Nad czem? Cóż się tutaj do »kontroli« nadaje? 
W  drukarniach nic się nie dzieje nadzwyczajnego. 
Więcej lub mniej są zajęte robotą, niektóre mimo 
strajku mają po 7—8 maszyn w ruchu i odrabiają 
roboty pilne i zaległe.

Natomiast notorycznie wiadomo, że zarząd »Ogni- 
4ka« podejrzywa wszystkich kolegów starszych o kon­
szachty z pryncypałami, że wysyła późną nocą kon­
trolerów, którzy po północy sprawdzają, czy kole­
dzy są w łóżkach i nie pracują tajemnie w dru­
k a m i... Widocznie jednak bezgraniczne zaufanie 
w niemożliwość istnienia »lamislrnjków« — zdaje 
się mieć pewne granice...

B ojów k a drukarska. W sobotę wieczorem na 
poufnem posiedzeniu w stowarzyszeniu drukarzy, 
kierownicy mchu zajęli się organizacyą „bojówki', 
na wzór pięknych przykładów, jakie do nas zawi­
tały z Królestwa. Do „bojówki" zaangażowano kil­
ku znanych awanturników, gdyż drukarze krako­
wscy odmówili pomocy w napadach na pryncypałów 
i zarządców. Wezwano więc prawdziwych „towa­
rzyszów" na pomoc partyi, a dwóch znanych przy­
wódców oświadczyło, że „teraz będą mówić rewol­
wery". Oczekiwać więc należy ekscesów i napaści 
Hłicznyoh, które stanowić będą nową chlubną kartę 
w  historyi „walki o wolność"... partyjną. Nazwiska 
szlachetnych członków komitetu wykonawczego są 
nam znane. Ogłosimy je w razie potrzeby.

D rukarnie n iecen n ik ow e. Jak się dowiadu­
jemy, wobec zerwania pertraktacyj cennikowych, 
pryncypałowie przygotowują się i urządzają na dłu­
gie bezrobocie. Dotychczas nie angażowano sil 
przygodnych, aby sobie nie wiązać rąk w razie 
ugody. Dziś coraz więcej pryncypałów zamyśla o 
wyłamaniu się z pod nieznośnego terroru i utwo­
rzeniu drukarni niec.ennikowych. Ci muszą już obe­
cnie zawierać kontrakty na dłuższy czas ze zgłasza­
jącymi się zwłaszcza z zagranicy siłami, i dla tego 
im dłużej potrwa bezrobocie, tern mniej jest wido­
ków, że powrócą stosunki normalne cennikowe. Je­
żeli wogóle przyjdzie jeszcze do zawarcia umowy 
zbiorowej, to tormy jej będą prawdopodobnie zu­
pełnie inne, niż dotychczasowa ugoda cennikowa.

Z  M U Z Y K I .
W iad om ości k on certow e. Bilety na drugi 

wieczór cyklu Chopinowskiego Artura Rubinsteina 
(15 hm.) są już na wyczerpaniu. Wskutek tego we 
środę kasa Starego Teatru rozpocznie sprzedaż bi­
letów na krzesła dostawione. Dnia 16 b. m. mo­
żna będzie już nabywać bilety na dwa następne 
wieczory cyklu, zaś od dnia 24 bm. na abonamen­
towy koncert Paliła Casalsa. Dnia 23 stycznia wy­
stąpi jedyny raz w obecnym sezonie Jerzy Lale- 
•wicz, którego koncert po ostatnich sukcesach w Wie­
dniu i w Niemczech budzi szczególne zajęcie. — 
W najbliższym czasie odbędzie się wreszcie wie­
czór taneczny sławnych sióstr Wiesenlhal.

Trio P oźn iaka. Program piątkowego koncertu 
Tow. muzycznego w Krakowie, w którym wystą­
pią pp.: Bronisław Poźniak (fortepian), Hans Bas- 
sermann (skrzypce) i Heinz Beyer (wiolonczela), 
wypełnią utwory: 1) Smetana Fr.: »Trio G-mol op. 
15, 2) Różycki »Rapsodya« op. 33, 3) Czajkowski: 
uTrio A-mol« op. 50.

K onkurs »Lutni« krakow sk iej. Komitet jubi­
leuszowy Lutni krakowskiej zawiadamia, że osta­
teczny termin nadsyłania prac konkursowych zo­
stał na wielostronne żądania przełożony na 20 sty­
cznia b. r. Nadesłane po tym terminie prace, nie 
będą brane pod uwagę. W skład »Jury« wchodzą 
uproszeni pp.: dr. Jachimecki, dr. Reiss, red. No­
skowski, prof. Wallek-Walewski, Sleibelt i Isako- 
wi cz-

YII Poranek instytutu muzycznego.
Chwalebne i godne uznania usiłowania dyrekcyi 

instytutu muzycznego w kierunku stworzenia stałego 
cyklu produkcyj muzycznych o charakterze kame­
ralnym, zyskały zasłużone zrozumienie i poparcie 
nie tylko w sferach muzycznych, ale i wśród sze­
rokiej publiczności Krakowa, która umiała ocenić 
wartość i znaczenie tego rodzaju kulturalnego przed­
sięwzięcia. Oto po raz już siódmy z rzędu wykwin­
tna sala teatrzyku »Uciecha« zapełniła się w nie­
dzielę muzykalną publicznością, dla której tym ra­
sem atrakcyą było imię przedstawiciela muzyki 
romantycznej Roberta Schumanna, którego utwory 
wypełniły program poranku. Na pierwszy ogień 
poszła przepiękna sonata Schumanna, w której kom­
pozytorowi chodziło głównie o zlanie się misternie 
tworzonych akordów w linii kompozycyjnego te- 
— tli Odegrał ją  proŁ Giebułkowski przy akompa­

niamencie p. Umlaufowej ze subtelnem odczuciem 
stylu utworu i brawurową techniką, nie zmąciwszy 
ani na chwilę harmonii Schuinannowskiego dzieła, 
niezmiernie w wykonaniu trudnego.

Solistką była znana pianistka pani Janina Ła­
downa, której wyrobiona technika i doskonałe po­
czucie muzykalne znalazły’ wdzięczne pole w bły­
skotliwych »Scenach dziecięcych«.

Produkcyę zakończył fortepianowy kwartet 
Schumanna, do którego zasiedli pp. Giebułtowski, 
Picher (altówka), Dr. Radecki (wiolonczela^ i p. Klara 
Umlaufowa (przy fortepianie). Znakomite rytmiczne 
wykonanie kwartetu było prawdziwą biesiadą dla 
muzykalnych słuchaczów, którzy nie szczędzili okla­
sków wykonawcom, znalazłszy się wobec świetnego 
zespołu, jakiego oddawna w Krakowie nie słysze­
liśmy.

K R O N I K A .
Kraków, 13 stycznia.

N ow y  dach na W aw elu . Od strony kościoła 
OO. Bernardynów rozpoczęto roboty około budo­
wy nowego dachu żelaznego, w miejsce dawnego 
drewnianego. Dawne wiązania drewniane usunięto, 
obecnie ustawiono krokwie żelaźhe i zaczęto za­
kładać poprzeczne żebra drewniane. Roboty pro­
wadzi krakowska fabryka Zieleniewskiego. Z po­
wodu mrozu roboty chwilowo wstrzymano. Dalsze 
rozpoczną się natychmiast po nastaniu pogody.

«Czarna kawa» urządzona w ubiegłą niedzielę 
przez Syndykat dziennikarzy krakowskich, sprowa­
dziła do sali restauracyjnej hotelu Połlera tłumy 
wykwintnej publiczności. Słowo »tango«, dzisiaj tak 
modne, zelektryzowało cały Kraków, tak, że mnó- 
slwo ludzi musiało odejść od kasy, gdyż sala ho­
telu Połlera okazała się za małą na pomieszczenie 
wszystkich, którzy chcieli tango oglądać. Przybyli 
w znacznej liczbie przedstawiciele wojskowości, 
świata lekarskiego, paleslry — cała elita krakow­
skiego towarzystwa.

P. D o l i ń s k i  znany zaszczytnie nauczyciel tań­
ca, wraz z uroczą tancerką, panną Niną Do i l i ,  
pokazali publiczności krakowskiej 3 rodzaje »tan- 
ga«, a więc »tango« argentyńskie, brazylijskie i sa­
lonowe. Produkcya była pod każdym względem 
świetną, wykonawców nagradzano też burzą okla­
sków, tembardziej, że »tango« sprawił do pewnego 
stopnia niespodziankę wszystkim.

Okazało się, że jestto taniec bardzo piękny, obfi­
tujący w mnóstwo pełnych wdzięku figur, elegan­
cki, salonowy. Niema w nim nic, coby usprawie­
dliwiało głosy oburzenia na niego, dochodzące z za­
granicy. Być może, że tańczony w jakimś teatrzy­
ku rozmaitości, taniec ten przedstawia się inaczej, 
mniej estetycznie, ale to nie jest »tango« właściwe.

Publiczność zachwycona produkcyą, wyrażała po­
dziękę dziennikarzom za danie jej sposobności po­
znania tanga.

Z b iorow a w ystaw a  d z ie ł T eod ora  Rygiera. 
Na piątej wystawie Towarzystwa artystów polskich 
»Rzeźba«, zostanie urządzona, ku uczczeniu pamię­
ci Teodora Rygiera, zbiorowa wyslnwa dziel nieda­
wno zmarłego twórcy,

Wydział Towarzystwa uzyskał już kilkanaście 
dziel w bronzie i marmurze, a pragnąc, o ile mo­
żności, zgromadzić wszystkie rzeźby, znajdujące się 
w Krakowie, prosi właścicieli, by najrychlej raczyli 
się z Wydziałem porozumieć (Plac Szczepański 4, 
Pałac Sztuki).

P o w szech n e  w yk łady u n iw ersyteck ie . W auli 
szkoły realnej (przy ul. Studenckiej) o g. 6 wieczór 
odbywać się będą w styczniu następujące wykła­
dy: prof. Tad. Grabowski 12, 13 i 14 b. m. »Ó po­
czątkach krytyki literackiej®; dr. Tad. Szydłowski 
15, 16, 19 i 20 bm. »0  ołlarzu Maryackim, arcy­
dziele Wita Stwosza«; dr. Maryan Szyjkowski 21, 
22. 23, 36 i 27 stycznia »0  Adamie Mickiewiczu®; 
Ewa Łuskina 28, 29, 30 stycznia i 3, 4 i 5 lutego 
»(J architekturze i dekoracyi«. Wstęp na jeden od­
czyt 10 h.

H. K. T. na ziem iach  p o lsk ich . W akad. Ko­
le »Straż3T po!skiej« wygłosi w tych dniach odczyt 
o działalności HKT. na ziemiach polskich p. Fran­
ciszek Krysiak, redaktor »Dziennika Berlińskiego«, 
wydawca dokumentów, oświetlających działalność 
»Oslmarkenvereinu« na terenie Galicyi.

W sp om n ien ie  pośm iertne. Zmarły przed kil­
ku dniami w Krakowie proboszcz parafii św. Nor­
berta, śp. ks. prałat Piotr Rogala Lewicki, był szam- 
belanem Ojca św., komandorem orderu Franciszka 
Józefa i właścicielem medalu honorowego, nadane­
go z okazyi jubileuszu 40-ietniego kapłańslwa. Śp. 
ks. prałat Lewicki objął grecko-kat. probostwo św. 
Norberta w Krakowie przed trzema laty, przybyw­
szy tu z Jaworowa, majątku śp. hr. Ludwika Dę­
bickiego, gdzie był proboszczem i wiceprezesem 
Rady powiatowej, której prezesem był ś. p. hr. Jan 
Szeptycki, ojciec ks. metropolity. Poprzednio był 
ks. Lewicki wieloletnim proboszczem w dobrach

delegata Fedorowicza — wszędzie otaczany powa­
żaniem dla wielkich zalet charakteru i serca. — 
vV Krakowie zjednał sobie swoją dobrocią popu­
larność i miłość, to też śmierć jego wywołała ogól­
ny żał, czego dowodem były liczne rzesze publi­
czności, które wczoraj odprowadzały zwłoki zmar­
łego kapłana na cmentarz krakowski.

Z am knięcie u lic  d la  rucnu c ięża ro w eg o . 
Magistrat krakowsk. wydał rozporządzenie, na mo­
cy którego, ze względu na bezpieczeństwo publi­
czne, plac Maryacki i ulice Sławkowska oraz Flo- 
ryańska, zamknięte są dla ruchu wozów ciężaro­
wych. Wszystkie wozy ciężarowe, dążące od stro­
ny ul. Mikołajskiej lub Szpitalnej, ku Rynkowi, lub 
na odwrót, mają jechać przez Mały Rynek i ulicę 
Sienną, wozy zaś, dążące do Rynku od strony ul. 
Basztowej, mają jechać ul. św. Jana.

Również wydano rozporządzenie, na mocy któ­
rego wszelkie pojazdy mają jechać powoli (stępa) 
na zbiegach wszystkich ulic i placów; szczególnie 
stosuje się to zarządzenie do śródmieścia.

Egzam ina pryw atne. W liceum żeńskiem i pry* 
watnem gimnazyum realnem Heleny KaplińskieJ 
w Krakowie, odbędą się egzamina prywatne i wstę­
pne w dniach 30 i 31 b. m. w godL od 10 — 1 
i od 3 — 6.

T ow . E speranto  urządza we wtorek 13 h. m. 
zebranie dla członków, urozmaicone monologami, 
deklamacyą oraz grą na fortepianie. — Wstęp dla 
członków wolny.

O ddział kolarsk i S o k o ła  k ra k o w sk ieg o  
urządza w sobotę 17 stycznia b. r. doroczną zaba­
wę taneczną w górnej sali Sokoła. Zgłoszenia o za­
proszenia przyjmuje księgarnia Polska. uL Sław­
kowska 3.

Ś lizgaw k a w  parku p o  w y  sta w  ow ym  została
dzisiaj otwartą. Osoby, które dotychczas nie otrzy­
mały zaproszenia, a pragną korzystać z toru, upra­
sza się o zgłoszenie pisemne lub osobiste do sek- 
cyi łyżwiarskiej A. Z. S. do uniwersytetu Collegium 
novum, sala 2 od godz. 7—8 wieczorem lub w cza­
sie ślizgawki przy kasie dziennej na torze. Chcąe 
uprzystępnić szerszej publiczności korzystanie z to­
ru, postanowił zarząd w dni powszednie od godz. 
6 wieczór, w niedziele i święta od godz. 4 popołu­
dniu, sprzedawać bilety wstępu bez zaproszeń. Tot 
ślizgawkowy otwarty będzie od godziny 10 rano 
do godziny 10 wieczór przy rzęsistem oświetleniu 
elektrycznem.

P o m y sło w y  o s z u s t  Przed kilku dniami uka­
zało się w jednera z pism krakowskich ogłoszenie, 
w którem nieznani ludzie przyrzekali sto koron 
miesięcznego wynagrodzenia za zbieranie do puszek 
datków na sPolski skarb wojskowy«. W dniu wczo­
rajszym ukazało się na mieście rzeczywiście kilku 
młodych ludzi, którzy trzymali w rękach duże 
czerwone puszki zaopatrzone w inieyał »W. T. P.« 
Wielu przechodni rzucało też swój grosz do puszek. 
Zauważył to jeden z członków krak. »Strzelca«, 
który wiedząc, iż żadne Towarzystwo pod podob­
nym inieyałem kryć się nie może, zawezwał inter- 
wencyi policyi celem Wyjaśnienia, co to za ludzie 
zbierają składki. Zaprowadzeni na inspekcyę poli­
cyjną zeznali zbierający składki, iż do czynności 
tej wynajął icb za płacą 100 k. miesięcznie niejaki 
Józef Biłecki. Połicya udała się pod wskazanym 
adresem, gdzie zastała młodzieńca około 20 lat li­
czącego, przybranego w mundur strzelecki. Jak  się 
następnie okazało, Bilecki jest zawodowym oszu­
stem, kilkakrotnie już karanym za kradzieże. Pod­
czas rewizyi osobistej, znaleziono w jego posiada­
niu sfałszowane pozwolenie na zbieranie składek 
ministerstwa wojny; Bileckiemu dano tutaj tytuł hrabie­
go. Bilecki tłomaczył się, że nakłonił go do zor­
ganizowania składek niejaki Jan Pieski, zamieszkały 
pod Wiedniem, który mu się przedstawił na raucie 
strzeleckim jako »naczelnik organizacyi wojsk pol­
skich na Europę i Amerykę®. Bileckiego pod silną 
eskortą skutego w kajdanki, odstawiono »pod Te­
legraf®. Aresztowany, jak stwierdzono, nigdy nie na­
leżał do żadnej organizacyi strzeleckiej, mundur zać 
nosił bezprawnie,

Z w iązek  górn o-w ęg iersk ich  litera tów ! dzien ­
nikarzy urządza 18 b. m. w L ip t Św. Mikułaszu 
w wielkiej sali żupaństwa walne zebranie człon­
ków, na którem prof. Gabryel Franczak wygłosi re­
ferat w sprawie akcyi w obronie charakteru, kul­
tury i sztuki gómo-węgierskich górali (Polaków).

Zmarli. W Kownie zmarł Dominik Bociarski, 
adwokat, b. więzień stanu z r. 1863, przeżywszy 
lat 78. Ś. p. Bociarski należał do najzastużeńszych 
patryotów i działaczy polskich na Litwie, którego 
imię otoczone było powszechną czcią i miłością.

Teatr miejski w Krakowie.
Wtorek: »Złodziej«
Środa: »Stracone zachody miłości* 
Czwartek: »Pani prezesowa*
Piątek: x>Złodziej«
Sobota: »Mąż z Ioteryi*
Niedziela po poł.: oBetleem polskie* 
Niedziela wiccz.; tW  górę serca*
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52 ARTUR GRUSZECKI.

Przebudzenie.
(Prawa prsedtuka i priekładn MStraeAo&e).

— Czego pan krzyczysz? Czy m i nie w ol­
no pow alać się sadzą? Co to  jest za 
gwałt?

— Michale, — zw rócił się M ierski do 
stróża, — pam iętajcie, ho zeznacie przed  
sądem , że o dziesiątej w nocy, schron ił się 
Chaskiel kupiec do kraw ca... m iał tw arz 
opaloną od prochu... śm ierdzi naftą... Czy 
wiecie, kto w ołał do nas z pierw szego p ię­
tra?

— Pew no pan M orendow ski, znam  go.
— Pójdziem y do niego, on pośw iadczy, 

że ten żyd skrył się tu taj. Ja ci tego nie 
daru ję , — groził E ibenszycow i, om inęła  cię 
ku la, ale stryczek cię nie m inie. Chodźmy!

Icek już nic nie m ów ił, on w idział, że 
Chaskiel rob i się coraz bledszy i om al nie 
pada z krzesła.

— D aw aj wody! — przyskoczył do Cha- 
skla i pod trzym ał go, dał m u się napić wo­
dy i spytał czu le:

— Chaskiel, co tobie? Ty jesteś u swoich, 
ty żyjesz.

— Ja nie wiem! —jęknął Chaskiel, — 
aj, co ja  przeżył, co m nie spotkało!

W  tej chw ili wszedł A ron drzw iam i fron- 
to\y«m i, a  zobaczyw szy Eibenszyca, zaw o­
łał r a d o ś n ie :

— Chaskiel! Ty żyjesz!? Ja m yślałem , że 
ten zbój ciebie zastrzelił, ja słyszałem  ten 
w ielki strzał raz i drugi r a z ! Ja się bardzo 
przestraszyłem ,

— Ty się przestraszyłeś? Nu, a co ja m ia­
łem  zrobić, jak do m nie strzeliło?

— To straszne! Aj, to okropne! I to do 
ciebie s trze liło?

— P rosto  w  twarz, ja  zaraz upadłem  
jak  zastrzelony.

— A j! a j ! — potrząsał głow ą z podzi­
wem , — wiesz Chaskiel, ja  byłbym  um arł, 
a ty?

— Ja m yślałem , że już um arłem , ale ja 
się zerw ałem  i pobiegłem ,

— Aj, jak i ty odważny! A czem u ty do 
m nie nie uciekał?

— Jak uciekać, kiedy drzw i zam knięte
— Były o tw arte  i ja  czekał na ciebie.?

— Ja  już idę, — pow stał z tru d em  i o- 
p ad ł na  krzesło, — ja  nie m am  głowy, rąk, 
nóg, ja  nie m ogę chodzić. T en  przeklęty  
goj m ów ił o kulach, ja  m oże m am  ku­
lę? — m acał głowę, szyję i p iersi..

A ron i K ek  z w ielką ostrożnością i czu­
łą  przyjaźnią odprow adzili Chaskla do do­
mu.

Na drugi dzień M ierski zaw iadom ił po- 
licyę o zakradan iu  się Eibenszyca do skła­
du tow aru  w  kom órce i p rosił o śledztwo.

Liński był ucieszony pochw yceniem  w i­
now ajcy, lecz nie m iał czasu śledzić sp ra­
wy, zdał wszystko na M ierskiego, m ówiąc:

— Jasiu zrób  z n im  porządek.
Może Eibenszyc nie zostanie skazany, ale 

ręczę ci, że odechce m u  się raz na zawsze 
psuć nam  tow ar. Ja jadę z tow arem  do  
sklepów  wiejskich.

— Kiedy wrócisz?
— Za dw a, m oże cztery dni.
— Tak długo?
— Muszę puścić w  ru ch  interes.

XII

Podliszewer^ czuw ał n ieustannie naci Le- 
lickim, upatrzyw szy w  n im  dobre  narzę­
dzie do osągnięcia sw ych celów.

Cenił w nim  dom  solidny, k tó ry  przez 
szesnaście lat sw ej działalności nie popadł 
w żadne zatargi niety lko z klientam i, ale 
ani z policyą, an i z sąsiadem . T aka czy­
sta firm a to  m ajątek, ona usuw a w ątp li­
wości, skłania do zaufania i w iary.

Koncesyę na taki dom  kom isow y m ógł­
by uzyskać jakiś bankier, albo żyd, to jest 
zawsze m ożliw e do zrobienia, ale m ieć do 
rozporządzien ia  firm ę w ypróbow aną, z P o ­
lakiem  na czele, to inny  in teres i inaczej 
przem aw ia się do upatrzonego klienta, k tó­
rem u  proponu je  się in teres.

R einherc zaw iadom ił Podliszew era, że je­
go zdaniem  Lelicki jest już dostatecznie 
p rzygotow any do przyjęcia m ądrej rad y  i 
P odliszew er udał się do kan toru .

Lelicki przyjął go w  sw ym  gabinecie, a 
Podliszew er, z b rodą  św ieżo podciętą, ub ra­
ny  czysto i przyzw oicie, z m iną  łagodną i 
szczerą, pozdrow ił bardzo  uprzejm ie L elic- 
kiego po rosyjsku, a zaproszony, ażeby za­
ją ł m iejsce, w ybra ł skrom ne krzeszło i usiadł 
na brzeżku.

— Czego pan sobie życzy?
— Ja  przyszedłem  z bardzo  w ażnym  inte­

resem , na k tó rym  m ożna dobrze a uczci­
w ie zarobić! Pan m nie jednak  nie zna, ja  
świeży na gruncie tutejszym . Czy pan m o­

że słyszał co o m nie. Ja  się piszę A leksań 
der Aronowicz Podliszew er.

— To wiem ... coś w spom inaj o panu 
Reinherc...

— No, tak, on jest bardzo przyw iązany 
do pana. Ja chciałbym  m ieć takiego p rzy ­
w iązanego i życzliwego podwładnego™  Te. 
raz ja k ró tko  pow iem  o sobie... Ja znam 
dobrze Kijów, Żytom ierz, Hum ań, Łuck, ja 
tam  pracow ałem , handlow ałem , robiłem  
interesa. Jak  nam  nie pozw olono mieszkać, 
to chociaż ja w  W arszaw ie, panow ie znajo­
m i z tam tych  srron zw racają się do mnie 
i piszą o radę. Ten m a dużo w agonów  psze­
nicy na sprzedaż, tam ten rzepaku, trzeci 
nasienie buraków , ten się buduje, po trze­
buje drzew a tam ten  las m a na sprzedaż, 
ktoś chce parcelow ać folw ark, albo szuka 
wielkiej dzierżaw y. Czy to  trzeba panu 
m ówić?

— No, tak, w iem  o tern.
— Ja nie mogę sam  to załatw ić, ja naj- 

• lepsze in teresa  puszczam , bo m nie nie w ol­
no tam  jechać, siedzieć. Nu, ja szukałem  
po całej W arszaw ie, kom u m ożna pow ie­
rzyć te interesa? Ja nie znalazłem , tylko 
dom  kom isow y pana. To praw dziw e i rze­
telne złoto. Pytałem  też R einberca, on p rzy ­
siągł, że tu się rob i in teresa  czyste, jak 
b rylant. Tak ja  przyszedłem  z pytaniem , 
czy pan chce zrobić m ajątek? Jeśli paD 
chce, to  ja dam  sposóh, dam  m oje znajo­
m ości, dam  ludzi, pow iem  z kim  m ożna 
rob ić  na słow o, z kim  u rejen ta . P a n  po­
trzebuje  tylko złoto zbierać. Czy dobrze?

— Ile pan chce za ten interes?
— Jakto  ile? Ja nie żaden faktor, nie 

żaden prykaszczyk, ja m am  sw oje kilka­
dziesiąt tysięcy rubli, ja  szukam  tylko 
w spóln ika do in teresu . Jak pan da kopiej­
kę ja  dam  także kopiejkę albo i w ięcej, 
bo panu  w olno tam  otw orzyć sw o ją  filiję. 
Ja panu  tak  w ierzę, że oddaję m u sw oje 
pieniądze. Ja wiem , że oan m nie  nie skrzy­
wdzi nie to na rub la , ale na pół kopiejki.

— Hm... w ięc to spółka?
— Tak, to rze te lna  spółka; w szystkie w y­

datki, jak podróż, u rządzen ie  b iu ra , pensye 
urzędników  naszych, m y p łacim y do p o ło ­
wy. Przyjdzie jaki in te resan t do kantoru , 
m y do połow y rob im y  w kład  i do połow y 
zyski. Pan m a praw o  kontro li, pański peł­
nom ocnik  jest na m iejscu, bez jego podpi­
su żadna um ow a nie m a w artości... ale 
i ja  mogę albo sam  kontro low ać książki, 
albo  przez mego pełnom ocnika. Czy t® 
nie jest sp raw ied liw e i bezpieczne?

(C ąsr d a lssv  n a s tą p 1).

PERŁA ADRYATYKU
je st  przew ybornem  w inem  deserow em .

= P e r ł a A d r y a t y k u =
polecaną bywa joko wino wzmacniające i chętniej 
urywane aniłeU Inne wina s to ło w e . -----------

=  P e r ł a  A d r y a t y k u  —
jeat najlepszą m arką dalmat.ydsklego czerwonego wina 
deserowego, a ponieważ nie jeet ona droższą od In­
nych podobnie nazywanych win deserowych, przeto 
należy bacznie uważać na narw ę i na m arkę ochronną 
„Merkor*. — -----------------------------------------------------

=  P e r ł a  A d r y a t y k u  =
podlega stałej kontroli Zakładu rozpoznawczego Gre­
mium Aptekarzy w Wiedniu, IX, gdzie każdy m ota 
polecić bezpłatnie zbadanie lej prawdziwości — -------

P e r ł a  A d r y a t y k u
jest do nabycia tylko w oryginalnych fla­
szkach w lepszych handlach delikatesów! 
win tudzież w restauracyach i drogueryacb*

H a r t o w n a  s y r z e d a i

w. B s r g e i ,  c. ft. Dostawca n a d w o r n y ,  W i s d s ń ,

do wyaajęoia ed 1 marca 1914. Wiadomość 
ul. Lenartowicza 7 III p. 80 1

P r im a  p H z t e ń a k ę

Słonin “i.Smalec
t o p i o n y  w najlepszych gatunkach wysy 
łamy en-gross oraz w mniejszych 4 kg 
pakietach pocztowych w cenie K. 7-60 za 
słoninę a K 870 za smalec wraz z ’ opakew

L e p o l d  W e i s z  1 Ska
■ n d a p s u t  IX H e n to s  n to  17

(naprzeciw miejskiej rzeźni trzody ehlewnej).
Dom eksportowy smalcu, słoniny, powideł 
tuw ek i innyob produktów krajowyon By 
zapobledz zwłoce zleoeó prosimy o dok**dny

nasz adres. I**? 45 35., Węgry.

można dostać po cenach: s t o ł o w e  lita 
po 50—S0 hal. T o*  a i p > 90 hal. K. 1.20. 
130, 3 —, O s s a  słodkie litr 6—8 koron w 
beozkaoh, we (>asz tach 'itr  o 10 b drołol 
n Pistra <U«19I> w Haauatowoaeh Sseoa 
Megye, Węgry. 3 B

M I Ę S O
tan ’e, dobre, codziennie śwjeże, bite woło 
we albo oleięce w 6 kg. pakietach po Ę 
4 —. wieprze -e, K. 470, słonina JT. B-—, 
salami K. 6 50, klełbosy K. 6 40, słonina 
smalec K. 6. 0, bar ninn K. '"W fr»nco u  
zali zką d> starcza F. Alter M. ŚzeKen-se,

54 2 2

^ T „ T „ T „ T » T X T 0X T o r,T n T ,x a T n T ,>-T07 :,T ,X X ^ T : T ^ S lT ;

i
i

H i  DLI Sffll KIŚGIEIIIJ
Fr. ■

i
Kraków, ulica Bracka I. 2. — poleca 

artystyczne Kielichy, Monztrancye, Żyrandole, Lichtarze, Ornaty, 
Kapy, etc. — Wykonuje złocenia ogniowe zużytych n a c z y ń  k o ac . 

Najstarsza firnu dla sztnlci koście nej
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TREMBECKICH
w K rakow ie 

Rrko»ick» I. 7
idom własny) Tp'efon 46: 
przyjmuje eię wykonywa- 
Bie wszelkich robót w za­
kres ten wchodzących 
a  szczególności GROBO 
WCÓW i POMNIKÓW 

tak w co jak 1 na prowincyL Po 
'•■ca wielki wybór gotowych pomni­
ków z pies Łowca marmuru i granitu

D ostana m ięsa
6 kg baraniny po 3 K. wolowe i ci lęce K 
3B<l, wieprzowe K 4 , eł nina K. 5 —,
wieprz we sa'ami po K 5*50. sm a^c wie 
przowy <opi ry  5 kg pn K. 6 — w svł»m 
frank ■ za zsli zfca J. Marko\1ls Ge g«ns 
koło M. M Husrt Węgry. h i 4 I

JAN 0REMS3

Resztki jakioh się u 
mnie nazbie 
rało w wiel­
kiej ilości,

I
odstępuję po 
znacznie zni­
żonej cenie 
aby cprza 
tnąć skład

Wystarczające na k r mpletne nbranie 
męskie, spodnie, paltoty, kostyumy 
damskie, płaszcze, spódnice etc. etc.

Ektnorł 
fabryki sukna

Karol
K a s p e r
Innsbruck 327

Proszę ią- 
dsć onle- 
tnte p r ó ­
b e k  re ­
sztek  ro a- 
tery  a ł ó w 
męskich i 
dam skich .

z a k ł a d  s l n s a r s k o - a r t y i t y c z n y  1 Im  
d o w l a n r .

Araków, tl. Długa L. 5
T e l e f o n  2 5 1 8 .

Zdolna krawcowa
* k r o j e m  białem szyciem wyjedzie chęt­
nie n* wieś również zajmie się w- dawaniem 
spiżai ii M Mi .oł j-zys, Kraków, Zakład 

św. Jadwigi, ni. Krupnicza L. 34.

Nniicnsr,- czcfl,-:r frArlło * T A N I E  P S Z u Z l
1 kg. s z a r e g o ,  obrego, dartego 2 Kr., lepszego
2 Kr. 40 b., najl. n a a p ó ł  b i a ł e g o  2 Kor 80 h, 
b i a ł e g o  4 K or, b i a ł e g o  p n - h o w  -go  B Kor. 
10, 1 kg. najl ś n i e ż n o  b i a ł e g o  d a r t e g o  6 Kor. 
40 h, 8 Kor,  ł  ke  szarego p i i r l i u  fi Kor., 7 Kor. 
hlaiego dohrego 10 Kor., rajl. pu< -h ii b r z u s z n e g o  
12 Kor. P r z y  o d b i o r z e  5  k g .  t r a n k o .

G O T O W A  P O Ś C I E L
z grnbonlclanego czerwonego, niebieskiego, białego i żółleso inleto (Nanking), 
1 p i e r z z n a  180 om. dlmr. 120 cm szei. * « - m a  p n d n s z k a m l  ka<da80on\ 
dłnr. 60 cm »zer. nanełnione nowym sz«rem bardzo tr- ał. m p n c n  <» 
p i e r z e m  16 Kor., p d ł p n e h e m  ''O Kor., p a e h e m  ?4 Kor., nojedyn ze nierzvn, 
10 Kor. 12 Kor., Kor.. 16 Kor, prduszki S Kor. 3 Kor BO b. 4 Kor., p i e ­
r z y n a  200 cm dług. 140 cm szer. 13 Kor, 14 Bor. 70, 17 Kor. 80 h, r> ° t- , 
p o d n s z k ł  90 om. dług 70 cm sr«r. 4 Kor„ BO b, B Kor. 20 h, B Kor 7" L. 
P n d ś c i d ł k i  z mocnego gradlu w paakl ’80 cm. dłu<r. 116 cm az-r. 12 Kor 
80 h. 14 K. 80 h. Wysyłki za zaliczką od 12 Kor. w w ylane są opłatnie. Zamiana 
dozwolona za nienadające się wzrot pieniędzy. N. B e n i s e h  w  D e a c h e u i t i  

N r .  8 6 5  Bogato ilustrowany ren - ik darmo 1 opłatnie.

S s n z a c y a I S ło c h a fe le l  G odne p o d z ię k o w a ń !
a r  TYLKO ZA K 4-80 T W

1 wspanieły E rrk a  srehrny mętni zagarek Rem ostoir 1 amer. po­
dwójny łańcuszek, nie różni*cy się niczem od prawdziwego złota. 1 do ­
bra kieszonkowa zapa niczka niklowa wr z z 6 kamieniami rezer­
wowymi wystarczającymi na la ta  Zegarek Rwn^ntnir w spaniała] 

yoiak«nej Kopercie z dobrym werk em, ws >aoiaie idący z 3 letnią 
iśmlenna gwarancyą. Wszystkie 3 przedmioty pęciokrotnej war- 
4 -i, t - l k o  z a  K 4 .8 0 . — Przr ramówianln B takich garoitnró«r 

o trz \m a Ban j e d e n  g a e w itu e  z u p e ł n i e  z s ś a r m o  jako prezent 
za Pańskie 'rudy Niepodobające się tow ry można zamieniaj lub 
zwraca się pieniądze. Broszę zam ó-ió  zaraz dopóki starcz; zapas, 

wi-lki—ezpnrt zegarków  szwajcarskich.
J« -zy L o h b u rg sr , W iedeń , VII/68  K a ie e r s lp . 89 .

12 jałówek  
i 1 krowę

rasy rzerwonej polskiej. bardz ■ ładne js»łów< 
% i 2 'ptci« rrzem lub częściowo ma na 
SpiSrdnż Zarzfd dóbr Czudec p loco.

M i ó d
pszczelny P ato k a  deserowy, kura­
cyjny, znakomity w 5 Kg. blaszankach 

za Km*. 7*75 hal wysyła 
J. BRANDES — HUSIATYN Nr 18.

82-letnia staruszka
wdowa po wateranlo z r. 1863, utrzymujesz 
syna I córkę nienleazalnie chorych, prosi o 
w«parde. Łaskawe datki pnyjm uje Admial- 
niitracya „Głosu Narodn" pod umsrem 3(1

Pożyczkę pieniężną
otrzymają osoby każdego stano (także p a­
nie) na 4 -6 %  bez porękl na 4 kóronowo 
spłaty miesięczne przez „Dladala Escompt# 

Buresn Budapeszt VIII Rak iczl-ut. 7.

C. k Dyrekcja kolei państwowych w Krakowie.

W yciąg z rozkładu jazdy
w ażnego od 1 p&ździernlka 1913.

L. — ^  \  1918

Odjazcł z Krakowa.
12*20 v  noey, p. osob Nr. 11 do Podwoło 

ezjsfc Połączenia: do No rego Bącsa, Kry­
nicy, Orłowa. Tarnobrzega Sokala Sam 
bora, 8try)a, Brodów, Potntor, Hnslatyn* 
bopyczyniec, Grzymałowa.

12*60 w nocy, p. posp. Nr. 8 do Wiednie 
Połaszenia: do Opawy, Pragi. Karlsbadu 
Wrocławia i Berlina.

8*13 w nocy, p. posp. Nr. 7 do Czerniowie 
Połączenia.- do Śzczneina, Tarnobrzegu 
Bełżca, Sokala, Sambora, Chyro w a Stryja 
Hnsiatyna, Itzkan, Jasa, Bukaresztu

8*66 w nocy, p. posp. Nr. 10 do Wiednia 
Dołaezenla: do Warszawy, Cieszyna, W r  
cłazria Berlina, Opawy, Berna, Karlsbadu 
Pragi.

4*20 rano p. osob. Nr. 31 do Oświęcimia prze. 
Podgórze-Płaazów. Połączenia: do Wado 
wie prze* Spytkowice.

6-2t- rnno, p. osob. Nr. 20 do Wiednia. Po­
łączenia: do W rocławia i Berlina przez 
Trzebinię.

840 rano, p. posp. Nr. S do Podwołocsyzk 
Stanisławowa, lckan. Połączenia: do Szczu­
cina, Nowego Szcza, Krynicy, Orłowa 
Tarnobrzega, Jasła, Dynowa Bełżca
Sokala, Sianek Rawy Ruskiej, S an  bort 
Brodów, Ozortkowa, Kijowa, Odesty.

6J o  rano p. posp. Nr. 2 do Wiednia. Połą 
zecuta: do W rocławia i Berlina przez Trze 
binią. Cieszyna, Koszyc, Opawy, Berna 
Ołomuńca. Pragi.

*60 n n o , p. osob, Nr. Ib do Podwołoezysk, 
Połączenia: do Szczucina, Rozwadowa, Nac 
b rzezią, Sambora, Stryja, Stanizławozra 
fiiodów, Kijowa, Odessy.
*0 rano, p. osob. Nr. 411 do Wieliczki.
I t1 rano p. Osob. Nr. 6211 do Kocmyrzowa 
1 Mogiły.

8*30 rano p. p. osob. Nr. 41 do Noweg '<b 
górza, Sambora, S ryja przez Podgórze- 
płaazów. P ołtsien .a : do Wadowic i Bielaku 

prees Kaiwaiyę, do 2i> woa, Zwardonia, 
Zakopanego, Gorlic Borysławia, Tusl&no 
wic, Stanisławowa, .Tarnopola.

9*80 rano, p. oaoh. Nr. 18 do °  iednia, G)i 
wic, Wrocławia, Cieszyna, Opawy, Perns 
Wa-aaawy,

l i  4b rano, p. osob. Nr. 18 do Podwołoezysk 
1 lckan. Feiai zenia: do Nowego 8ącza 
Orłowa. Ta nobr ega. Jasia  Dynowa, 
S zkala Ctyiowa. cumboia, StsnUławowa 
('otaioń, Kopy czymeo, /.barata .
IB po po t, n. osob. Nr. 33 oo Suchej. Ośwlę 
ci nu* prtea Fod |órc»-P iM ioz, Połączenia 
da Wadowic i Bielska praca Raiwaryę.

!*30 po poł., p. miesz., Nr. 461 do Wieliczki. 
• •42 po poł., p. osob. Nr. 6213 do Kocmy­

rzowa 1 Mogiły.
67 po poi., p. osob. Nr. 14 do Wiednia 
do Wrocławia, Berlina, Opawy.

?B po poŁ, p. posp, Nr. 6 do Wiednia. Pc 
łączenia: do Wrocławia, Berlina, Pragi 
Karlsbad n.

Przyfazi i i  Krakawi.

ól po poł„ p. posp. Nr. 5 do Lwowa. Po­
łączenia: do Szczncina, Nowego Sącza, Roz­
wadowa. Jasła, Dynowa, Sokala, Chyrowa 
Jam bora, Stryja.

•00 po poł., p. osob. Nr. 2B do Tarnowa 
Połączenia: do Szczncina, Stróż, Jasła, No 
wago Sącza.

25 po poL. p. osob. Nr. 49 do Snchy, Zako­
panego, Nowego Sącza, Stróż.

6 40 po poi., p. osob. Nr. 27 do Lańcnt* 
Połączenia: do Stróż, Nowego Sącza, Jasłu 

ś-00 wieczór, p. osob. Nr. 116 do Oświęcimia 
•45 wieczór, p. osob. Nr. 16 do W iednia 

Połączenia; do Warszawy, Petersburga 
Wrocławia, przez Tnablnię, do Berlina 

v66 wieczór, p. miesz., Nr. 81 \  do Tarnow a 
7*40 wieczór, p. m ięsa Nr. 463 do Wielicskl
7-65 wieczór, p. osob. Nr. 46 do Nowego Za- 

górea Chyrowa, Sambora, przez Podgórze- 
Płaazów. Połączenia: do Oświeoimla, Wa 
dowie przez Kaiwaryę, Żywoa, Gorlic, MezA 
Laborot, Przemyśla, Sianek, Lwowa

SKKJ» lecior, p. osob. Nr. 6216 do Kocmyrzowa
8-48 wieczór, p- posp. Nr. 1 do lokan, Bu 

kareastu, Konstancy!. Połączenia: do Chy 
rowu Sambora, S try ja  Konstantynopol* 
okrętem.

wieczór, p. osob. Nr. 17 do Podwoio- 
czysk. Połączenia do Wieliczki, Cbyrowa 
Sarn bora. Stryja, Jaworowa, Rawy Ruskiej. 
Pocbajec. Bianek, Brodów, Hnsiatyna, 
-zortkuwa, Kopycsynieo, Grzymałowa, Ki 

| .>wa, Odessy. 
iu 15 wieczór, p. posp. Nr. 4 do Wiednia 

Połączenia: do Warszawy, Iwauogrodu1 
ełersburga, Wrocławia, Berlina, Opawy 

Pragi. Karlsbadu
36 wieczór, p. posp. Nr. 104 do Wiednia 

*66 wieczór, P- ozob. Nr. 18 do Lwowa. 
Połączenia: do Wiełiozki, Jasia, Dynowa 
chyrowa, Sambora, Stryja, Stanisławowa, 
Jaworowa, sianek, Sambora, Stoianow*. 
.66 w nocy, p. oseb. Nr. 47, do Nowego 
jącza. Połączenia do Oświeoimla, Żywoa, 
ówardonlu. Zakopanego, Orłowa, Stróż 
Nowego Zagorza, ca iu jo ra , Sianek, Burj 
stawia, Stryja, fata isławswa.

19*40 w noey, p posp. Nr. 8 z  Ozerniowłeo 
Połączenia: od Bnkaresztn Jass, lckan a 
Delatyna, Hnsiatyna Jaworowa, Stojano- 
wa, Stryja, Samborai Chyrowa.

3*07 p, posp. Nr. 7. z Wiednia Połączenia 
z Ksrlabadn, Pragi, Ołomuńca, Opawy, Cie­
szyna, Wrocławia 1 Berlina przez Trzebinię

3-30 w nocy p. ozob. Nr 12 z Podwołoezysk 
Paiaczenia: z Odessy, Kijowa, Grzymałowa, 
Zbaraża, Ozortkowa. Hnsiatyna, Potuter, 
Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora, 
Chyrowa, Sokala. Jasła, Rozwadowa.

4-52 rano, p. osob. Nr. 20, ze Lwowa. Połą­
czenia* od Stolanowa, Podhajce, Chyrowa 
Sambora, Stryja, Orłowa, Nowego Sącza.

f>*30 rano, p. posp Nr. 103 z W iednia
B*B6 rano, p. osob. Nr. 48 z  Nowego Zagó-

rza przez Snche. Połączenia* z Gorlic, Or 
łrw a  Zakopanego.

6-00 rano, p. posp. Nr 3 z Wiednia. Połą- 
nla- z Berlina I Wrooławim przez Bogu min.

6*32 rano, p. posp. Nr. 2 z lckan. Połącze­
nia: z Ke, tantynnpola przez KonstaBcyę, 
Bukaresztu, Zaleszczyk, Delatyna, Podiia 
jec, Nowego ż a g ó rza  Chyrowa.

7-20 rano, p. osob. Nr. 15 z Oświęcimia
7*20 rano, p. osob. Nr. 412 z Wieliczki.
7*86 „ „ „ Nr. 6212 s Kocmyrzów*

I Mogiły.
7*66 rano, p. osob Nr. 32 s  Oświęcimia orze* 

Podgórze-Płaazów. Połączenia: z Żywo >, 
bueby, z  Ws dowie przez Kaiwaryę 1 Spyt-
kowioe.

8'16 rano, p. osob. Nr. 118 z  Tarnow a Po­
łączenia z NowegoSąoza Jasła  Stróż 

fc < 4 rano, p. osob. Nr. 18 z Podwołoezysk^ Po 
łączenia z Kijowa, Odessy, Gzymałowa, I wa­
nta Pustego, Hnsiatyna, Ozortkowa, Z barazs 
Brodów, lckan, Stanisławowa Rawy ruskie, 
Podhajce, Sianek, Chyrowa, Nowego Sącz* 

9*06 rano, p. osob. Nr. 41 z Granicy. Połą­
czenia z Warszawy.

9*36 rano, p. osob. Nr. 18 z Wiednia. Folą 
ozenla: z Ołomuńca, Opawy, Cieszyna 
Bielska, Woołarwia, Berlina, Gliwic, war 
sza wy.

11*20 nuto, p. miesz. Nr. 462 z Wieliczki. 
11*66 rano, p. osob. ur. 39 i  Wiednia.
12*68 rano, p. oeb. oNr. 6214 z Koomyrzow. 

1 Mogiły
1*10 p. poł., p. osob. Nr. 114 co niedzielą 

czwartki i święta z Tarnowa. Połączenia 
z Nowego Sąoaa, Szczucina.

•*24 p. poL, p. ooob. Nr. <4 ze Lwowa, Poli ­
czenia s  Sambora, Stryja, Ohyrewa, bo 
kala, Dynowa, Jasła, Rozwadowa, Nadbrse 

■ zła, Nowego Sącze, S trói, Jasia. Szcsncina

3*06 p. po!., p . olob. Nr. 44 i  Nowigo 8ą- 
•»*. PoK«»eniu Zakopanego, Zwardonia. 
Żywca Wadowic I Bielska przez Kai wa­
ry ę.

2*20 po poŁ. Nr. 6 p. posp. ze Lwowa. Połą 
cienia: od Jaworowa, Rawy rmkiel, g ta 
nisławowa, Chyrowa, 8ambora, 8tryja.

3*46 po poł. p. posp. Nr. 6 i  Wiednia. Po- 
łączenia: i Karlsbadu Pragi, Ołomuńca 
Opawy.

1*36 po poł. p. osob. Nr. 414 z Wieliozk 
446 p. poŁ, p. osob. Nr. 26 z Oświęcimia 

Skawiny. Połączenia ■ Wadowic prses 
Spytkowice.

4*52 po pot. p. osob. Nr. 27 ■ Brseol&wy 
(Lundenborga).

6*60 po poł. Nr. 118 z Tarnowa. Połąose- 
nia Nowego Sącza, Stróż, Jasła, Szozooina. 

6*14 wieczorom p. miesz. Nr. 4d4 z Wieliczki. 
1*36 wieczór, p. osob. N r i6 z Padwołaczya- 

Fołąozeuia; z Kijowa, Odessy, Brodów, Jak  
worowa, lokan, Rawy ruskiej, Stryja, Sam­
bora, Chyrowa, Nowego Sączu, Stroi, J a ­
sła, Szczucina.

6*63 wieoz^ p. osob. Nr. 42 od Stryja, Sam­
bora, Nowego Zagórza przez Suoha. Po- 
łączeaia: * Lawocznego, Borysławia, Tusta- 
nowio, Goriie, Orłowa, Bialska i Wadowic 
przez Kaiwaryę.

MO wm»«jizOr. p. osob. Nr. 6218 z Kocmyrzowa, 
Jasła.

410 p. posp. Nr. 1 z Wiednia. Potączaula 
z Karubadu, Pragi, U.omadoa, Opawy, 
CSeazyna, Berlina, Wrocławia, Bielska.

2*10 wieoz. p. osob. Nr. 34 z Oswięcimii 
Połączenia i  Sierszy wodnej. 

ł*24 wieczór p. posp. Nr. 4 z PodwotoeJ ysk 
Połącsaoiarod Kijowa, Odassy, Grzymało) 
wa, Husiatyna, Ozortkowa. Kopy ozy
ouac. Brodów, lokan, Rawy reskie, 
Podhajeo dlanek, Stryja, Sam bor- 
faokala, Tynowa, Jasła, Rozwadowa, Or­
łow a Krynicy, Nowego Sącza, Gorlic 
Stróż, Ssczacuia.

'*46 wieczór, p. osob. Nr. 19 s Wiednia, 
Połączenia: s  Pragi, Oiomańoa, Opawy

J*24 wieczór, p. osoo. Nr. 24 z Rzeszowa 
Połączenia: od Jasia, Rozwadowa, Orłowt 
Krynicy, Nowego Sącza, Strói, Nowego 
Zagorza, Szczucina Wieliczki, 

l i  06 wieozór. p. osob. Nr. 4ó ■ Nowego Są­
cza przez Snchę. Połączenia: od Orłowy, 
Zakopanego, Zwardoala, Żywca, Biela . 
i Wado wio przez Kaiwaryę.

1*38 w noey, p, posp. Nr. 9 s  Wiednia 
Połąosenia: ■ Karlsbadu, Prag., O t a r y ,  
Wrocławia i B erlina prsaz Trsebin%  Jśn- 
•kwy, PeUrsbnrga, Warssawy-
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Przyszłość należy do P a f e t e n u  bez tuby. Gra szafirem Nie niszczy tilvt Czysta 
wyraźna, bardzo głośna reprodulteyr Można zmieniać slłsołosu. Olbrzymi wybta wspa 
nlałych zdjęć. Płyty po K 2-50 K 4 50. K. 6 C e n n ik i d » ł m " . — Newe modele 
patbefonów, ceny K. 26 50 65 90, 135 '60, 210, 225, 310, 450 — Snzyt daeko 

nałości. — Patefon Reflex tyko K. 165
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1-.to-ulu
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ulk^w % puu»Lo*f 
granitu i narowi- 

ule’ nuie się wyko 
*nia t>bów w nwę 
a*n I na orowłe
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Polecamy gorąco wszystkim którzy mają zamiar jechać do 
AMERYKI lub KANADY, aby udali się z pęłnem zaufaniem

TYLKO wprost do

Biuro podróż* Zofii Bletiadookiej w Oświęcimiu,
'  "jrcii a g a tó w , ant p.Mrcauiejy.

Kamerdyner
x dobremi poleoeniaml, człowiek znając 
d o b rze  s lo ib ę , uczciw y i trzeźw y , zna, 
d z ie  z a r?  z lub  od  1 lu tego  służbę w wię­
kszym domu, Zgłoszeni®, li-towne, z ud isem 
świadectw pod literami K. h. 20 poste  rest. 

Kra- ów, gł. p.

cv
ij-

bieza ro ln a  oasta
nawet na rss ta rza  > na 'u io t-i w a iteoe 
Eustachego ‘-ohilKiiiego w Kętnch. Słoik 
60 bal. Opłata pocz.; 45. . L za zaliczkę 

o 20 hal. fc.e ej.

Panienka
zostanie przyjętą na b -zołatua 3 m’e*ięczną 
Draktykę — ‘̂ i-domoić: D-m dla handlu
i i rzemysłu Firma Jan  Repskf — Kraków 
Gołębia 14. 72 3 1

W  Jaki sposób

astmę kaszel i inne 
dolegliwości

płac m ężna zupełnie wyleczyć, w adom  ością 
ta  podzielę się bezinteresownie z każdym 
Broszę przysł-o tylko ofrankowaną k  parte 
na cdDOwi dż Pani M irlk, PUzno (Cre-1 y 
K tte  rowska 36. 69 6

Miód patoka
bez dom e&zek, prs z>wy 6 hlg. 9 a  BO h. 
r  »nko z opakowaniem Doskonała mi->dy, 
do picia, domowego wyrobo w beczkach po 
80 h , 1 K, 1 E 20 h za litr l o c o  Z b A r ^ i  
za czystą i prawdziwą trwa ancyą. Wysyła 
£ ” 0  n i n s z  B i l iń m  i w Zba-ażu, wl.śó 

jeoyn-j na wi kszei oasi--M w Galicyi.

Za najw yźszem  zezw oleniem  Jego  ces. i k ró l. A post. M ości,

42 c. k. lo terya pań stw ow a
n a  ce le D obroczynne d la  k ró le s tw  I k ra jl  rep rezen tow anych  w  R adzie p sń s tw a . 

Ta loterya z a w ie ra  go tów ką 21‘140 wygr. w łączn e j w art. 625.000 Koron 

G łśw na w ygrana w ynosi:
= = = = =  200 GOC KOROfT ■ ■ ■ -=

C iągn ien ie odbędz ie  aię pub liczn ie  w W iedniu  dn ia  22 s tyczn ia  1914 r. 
Jeden los k o s z t u j e  4 k o r o n y .

Losy są do naby-la w odziale lotery d. broczrnn. j w i-dnin. D l, Vord-re Zollamt- 
Strns-e 5, dalej we wsz stkinh ko'le turach Ioieryj ych, i r  u fi ̂  voh, ur ędatb  nodatkó 
wycb, p f ' zt lwy b, telegraficznych i koiejowy h w kan. r .ali wytnia^y i t  d.. plany 

gry d a  sprzedawców losów zadarmo. — ' osy wysyła się w ’ne i,d opla y.
C, k , g en e ra ln a  d y reacya Io teryi p sń u w o w e j i-dd/iał di b orzynnej).

C iągnienie jnź 1 lu tego G łów na w y g ran a  
2110.000 f ra  ków l
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I Szczotki i Pendzle!
Krak. Fabryka szczotek i pendzli

Spółka z ograniczoną odpow iedzialnością

Zwierzyniec, ul. Tad. Kościuszki Nr. 40
jedyna polaka fabryka ssesotek i pendzli w kraju poleea swoje 
doborowe, trwałe i tanie wyroby w szczególno tai: Szczotki 
do ubrań, włosów, rąk, zębów, szczotki do użytku domo­
wego, do mleczarń gorzelń eck Froterówki w żelazie, szczotki 
z drutu stalowego 1 mosiężnego. Pendzle do bielenia, do 

0  malowania, do farb i lakierów. We własnym sklepie przy fa>
0  bryce (stacya tranwaju Most Salwator) sprzedaż hurtownia i dc- 
0  Uliczna. Cuiy fabryczne. Zamówienia telefoniczne (Nr. teie*
0  fonu 0488) uskutecznia się beswłocsnie s  dostawą do domów.
©  O m  ki darmo i oplatniel Cenniki darmo 1 opłatnlei 

0 0 0 0 © 0 0 0 0 0 © © 0 0 0 0 0 0 0 0 0 © 0 0 0 0 0 0

Famllien & Moden Zsltseg filr Osterrtioh-Ungarn.
Najlepsze i najtańsze ilustrowane czasopismo poświęcone sprawom

gospodarstwa domowego i rodziny
z 9-ma cennymi dodatkami.

Tygodniowo 1 zeszyt po 24 halerzy
z przysyłką pocztową K, 3.20 kwartalnie.

Gałiwi użycia firny pi 20 hal dla raszyah abmałiw.
Wybitny organ dla ogłoszeń na Austro-Węgry — Numera oka­

zowe darmo i opłatnie.

Zamawiać można we wszystkich księgarniach Inb wprost w Ad- 
ministracyi w Wiedniu 1., Dominikanerbastei 10______

Kakładem w ydawnictw a „Głosu Narodu14 Sp. z ogr. odpow. Redaktor odpowiedzialny Jan Matyasik. — D rakaiina „Głosu Narodu14.

Polecam do zakupna wartościowe I przeógtaw'a<ąne pomyślne szanso wybrane,

1 los tnreoki r  ratach mlesięozfljrolL po 7 kor^n
2 losy tureokle „ „ po 14 koron
3 losy tureotie „ „ po 21 koron

N.tyohm taatowe prawo do g ry po zapłaceniu pierwszej raty.
Rocsals 6 siągaień daia 1/2 1/4, 1/6 1/8, 1/10 1 1/12. 

Kocenie 6 głównych wygrany'’7 mino > sicie 3 po 400 000 frz ków i
3 po 200 te.u tranków.

Oprócn tego wiele mDiejz ŷ h wygranych pc 30000, 10.000, 4.000,
2500 franków i t  d.

M T  Każdy los mucl wyjść i z tego 
pewodu zatrzymuje zawsze wartość “$ 4 1

Ze względu n» wyżej w gD om  ilane eiąrnlenle n o r-s  amy o n»tvołiinł<vs ó-n e za­
mówienia. — Ustanowienie oeny na-tęp  aj a najtaniej według każdo rasowego

kursu dziennego.

E D W A R D  U R B A N ,  Dom Bankowy
Berno mor. Grosser Platz 23125 (we własnym domu).

Poszukuje «-ę wssędsle soJMnyoh i stałyob zastępoó -  u  dorodną prowisyą.

aixi|jwr Ts 'iiłis l ) .

URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOV/SZYCH WYMAGAŃ

FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH

JÓZEFA BfALIKA
W KRAKOWIE. OL FLORYANSKA 50 FILIA: UL. SZPFTALNA10
POLECA W  ZAKRES MASARS^WA WCHODZĄCE WYROBY W  JAK 

NAJLEPSZYM GATUNKU I O WYBORNYM SMAKU.

P R Z Y S Y Ł K I  O D W R O T N Ą  P O C Z T Ą  ZA P O B R A N I E M


